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DZIENNIK KUJAWSKI
ABONAMENT

(nlesięcrny wynosi w ekspedycji 2,50 il — w agencjach miejsco­
wych 2,60 rł — x odnoszeniem 2,65 ił — na pocztach już z odnoszeniem 
kwartalnie 8,58 zl, miesięcznie 2,86 zł, w agencjach zamiejscowych 2,80 zł, 
pod opaską W Polsce 4,70 zł. W razie wypadków, spowodowanych silą 
wyższą, przeszkód w zakładzie, Strajków i t. i.. wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczanie pisma, obonencl nie mają prawa do odszkodowań. 

Druidom I zakładem Drukarni Kujawskiej Tow. Akcyjne w Inowrocławiu 
--------- ----------------------- --------------------------------------------------------------- ------------- ----------------------B

DyreKtor wydawnictwa! Kazimierz Z-iętowsKi.

CENA OGŁOSZEŃ
Miejsce milimetrowe Jednolam. 15 groszy, w dziale reklam. — za tekstem 
redakcyjnym — milimetr 40 groszy, w tekście 50 groszy, za ogłoszenia 
na pierwszej strome mm.75 gr. — Konto czek. P.K.O. Poznań ar. 204847. 
Konta bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności i Bank Ludowy • Inowrocław. 
Telefon administracji nr 124. — Telefon redakcji nr. 291. 
Za ogłoszenia podane telefonem nie blerze się odpowiedzialności. 
Za Red. odpow. Cz Biiksakowskl, Inowrocław, za ogłoszenia adniinli^aja.

RsdaKtor: Stanisław Cieślak.

Rozejm w wojnie 
światowej

Pod koniec lala 1918 roku dowódcy 
armji niemieckiej zrozumieli, że zbliża się 
nieubłaganie militarny pogrom państw cen 
tralnych. Sztab niemiecki zrobił ostatni wy­
siłek: urządził trzy silne ofensywy na front 
francuski i wszystkie trzv skończyły się nie­
powodzeniem. Jednocześnie armja koalicji 
pod jednolitem dowództwem marszałka Fo 
cha rozpoczęła marsz naprzód i w zwięk 
szającem się z dnia na dzień tempie kruszy­
ła niemiecki front. Sytuacja była już wów­
czas jasna. Państwa centralne bite na fron­
cie upadalv jednocześnie wewnątrz kraju, 
gdzie agitacja rewolucyjna wprowadzała 
chaos i upadek ducha.

Chodziło teraz tylko o to, w jaki spo­
sób zakrńczvć wojnę, aby kopiec jej najlep 
sze korzyści oddał zwycięskiej koalicji. Ro 
man Dmowski w książce swej „Polityka 
polska i odbudowanie państwa polskiego" 
pisze, jaki winien być logiczny koniec zawie 
mchy światowej, a mianowicie na stronie 
398 powiada:

„Naturalny, logicznie narzucający się 
koniec — po złamaniu nieprzyjaciela, któ­
ry nie zaznał prawie wojny u siebie, a dal 
ja innym silnie odczuć na ich ziemi, pójść 
w glob iego kraju, wkroczyć do jego sto 
licy i tam dyktować pokój — oznaczał trwa 
nie jeszcze przez jakiś czas operacyj wo­
jennych. Dobrych kilku tygodni trzebaby 
bvło na przemaszerowanie sprzymierzo­
nych pod dowództwem Focha do Beri i 
na i armji generała Franchet d*Essnerrav 
z południa na Budapeszt, do Wiednia, 
Pragi i Warszawy.

Takiego końca wojny chciała Frań 
cja. taki koniec wojny rychlej przyniósłby 
ostateczny pokój, oszczędzając wielu nie 
potrzebach komplikacyj, między innemi 
w Polsce".

Tak się jednak nie stało, albowiem czyn 
mki międzynarodowe, które wśród koalicji 
miały wpływy niemałe, wymogły, aby przed­
stawiciele narodu niemieckiego po uprzed- 
niem zmuszeniu cesarza do abdykacji zgło­
sili jaknajprędzej swą prośbę o rozejm.

Rzecz jasna, że Niemcom szło to na 
rękę W dniu 7 listopada z kwatery głównej 
armji niemieckiej wyjechała delegacja z po­
słem Erzbergerem na czele prosić o rozejm. 
Hindenburg pożegnał odjeżdżających słowa­
mi: „Jedzcie z Bogiem i starajcie się uzy­
skać j 'k najlepsze warunki dla naszej ojczyz 
ny" a jeden z wyższych oficerów dorzucił: 
„Każdy dalszy dzień wojny kosztuje nas 
dziesięć tysięcy ludzi:"

Tak więc już dalece doszło. A mimo to 
delegacja niemiecka przy pierwszem spot­
kaniu z marszałkiem Fochem w wagonie 
pod Compiegne starała się butną miną im­
ponować zwycięzcom. Oto po wzajemnym 
sztywnem przedstawieniu się delegaci w 
milczeniu zasiedli i — cisza. Dopiero marsz 
Foch zwracając się do tłomacza rzeki: „Pro­
szę zaoyfać tych panów o ich życzenia". Po 
wstał Erzberger oświadczając że... Niemcy 
są gotowe wysłuchać (!) propozycyj rozej- 
mowycłi koalicji. Dopiero kiedy Foch twar­
do odrzekł, że Francja nie ma żadnego p° 
wodu do stawiania jakichkolwiek propozycyj 
Niemcy poznali, że to nie przelewki i spu 
ścili z tonu. Foch w taki sposób zmusił Niem 
ców do prośby o pokój i podyktował warui: 
ki rozejmu.

Taki był przebieg ostatniego aktu na 
froncie światowej wojny. Dzień 11-go listo 
pada przypieczętował zwycięstwo koalicji, 
które zadecydowało o losach sprawy pol­
skiej Zmiażdżenie potęgi Niemiec umoźli- 
wiło Polsce uczestniczenie w konferencji po­
koi wej i złożenie podpisu pod Traktat Wer 
salski

Któż to przez cztery długie lata strasz­
liwej zawieruchy wojennej prowadził naród 
w tvm kierunku, że zaprowadź delegację 
polska do Wersalu w szeregu państw zwy­
cięski j koalicji? takiej polityce polskiej przy 
niósł 11 listopada ukoronowanie dzielą?

61.6 milj. dolarów wpłynęło do Banku Polskiego

Rząd amerykański żegna naszego doradcę p. Deveya
W a r s z a w a (AW) W dn u 9. bm. 

w szeregu banków amerykańskich angiel­
skich, wybranych przez Bank Polski, zosta 
ly wp sane na dobro Banku Polskiego z ty­
tułu wpływów z 7 proc, pożyczki stab liza 
cyjnej: suma 53,2 m lj. doi. i 1,7 m Ij. fun­
tów szterlingów czyli ogółem 61,6 m lj. doi. 
stanowiących według równ monetarnej — 
równowartość 549,3 milj. zł.
, W tymże dn u poseł Rzplilej Polsk ej 
w Waszyngton e doręczył bankierom emitu­
jącym pożyczkę obi gacje tymczasowe Rzą­
du Polskiego na nominalna sumę 62 m lj.— 
doi. i 2 m lj. funtów szterlingów. W związ 
ku z powyższem pokryć e kruszcowe ob egu 
banknotów Banku Polsk ego, wynoszące we 
dług wykazu na dzień 31 października br. 
725 milj. zł. wzrosło do sumy 1 miljarda 
274 mil jonów złotych.

Warszawa 10 11 (PAT) Dowia­
dujemy sę, że mnister skarbu Stanów Zjed 
noczonych Mellon wystosował do podse­
kretarza stanu w ministerstwie skarbu Char 
lesa Devey‘a amerykańskiego rzeczoznawcy 
przy Banku Polskim p smo następującej tre 
ści:

Gdańsk przed wyborami
B. Kanclerz dr. Luther agituje przeciw Polsce

Gdańsk. 10. 11. (Pat). Wczoraj od­
był się tu cały szereg zgromadzeń wybór 
czych. Na specjalną uwagę zasługuje zgro 
madzenie narodowych liberałów, na którem 
przemawiał były kanclerz Rzeszy Niemiec­
kiej dr. Luther, agitując przeciwko Polsce. 
Głównym tematem przemówienia dr. Lut- 
hera była niemiecka polityka wewnętrzna o- 
raz stosunek Niemiec do Polski.

Wypowiedziawszy się przeciwko prze­
dłużenia okupacji Nadrenji i przeciwko zr/u 
caniu na Niemcy odpowiedzialności za wy­
wołanie wojny oraz za zrównoważeniem Nie 
mieć z innemi państwami w dziedzinie po­
kojowej. dr. Luther omówił obszernie pro 
blem wschodni, podkreślając że ze względu 
na ścisłe stosunki, łączące Polskę z mocar­
stwami zachodniemi sprawa polska musi 
być zaliczona do problemu zachodniego.
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Sukcesy polskiej ekipy w N. Jorku
Nowy Jork 10. 11. (PAT) Dzś 

odbyły sę dwie konkurencje o puhar West- 
chester Challenge • o puhar Spur. pierw 
szej konkurencji polska ekipa w składzie 
pułk. Rommla, rtm. Anton ew cza i por. 
Starnowsk ego wzięła p erwszą nagrodę. — 
Dropie mici«ce za Ha ek;pa amerykańska, 
entuzjastycznie oklask wana przez publicz­
ność za to. że przynajmn ej stanęła tuż za ( 
Polakami Gdy obi czeire punktów wykaza 
ło, że Amerykanie zajęli jeszcze drug e, trze 
c e i czwarte ni ejsce, entuzjazm publicznoś- 
C’ wzrósł do granic niebywałych, co daje

Była (o polityka obozu narodowego, 
stój- cego twardo po stronic koalicji pod do 
wództwem Romana Dmowskiego przez calv 
ciąg wojny, a już na długie lata przed wojną 
ten właśnie kierunek polityki polskiej repre­
zentującego. Roman Dmowski jeszcze przed 
wojną w książce swej „Niemcy, Rosja i kwe- 
stja polska" pierwszy i lcdyi|V prokoalicyjną 
koncepcje polityki polskiego narodu stwo­
rzył. I debrze a trafnie snąć przemyślil i prze 
studjowal położenie polityczne Europy, że 
czasu wojny ani na krok od wytyczonej raz 
linji odstępować nie potrzebował, i że osta 
tccznie stało się tak, jak program obozu na­
rodowego przewidywał.

„W nszuję, że otrzymał Pan zaproszę- 
n e na stanowisko członka rady Banku Pol­
skiego i że pełnić Pan będz esz funkcje do- 
ladcze zorówno przy rządzie polskim jak 
Banku Polsk m, jak to przew dz ane jest w 
planie stabilizacyjnym, przyjętym przez rząd 
polsk . Żałuję tylko, że musiał Pan powziąć 
decyzję, która oznacza wystąp en e Pana z 
ministerstwa skarbu. Podczas swego urzędo 
wania na stanowsku podsekretarza stanu w 
okresie zgórą trzech lat v 'wiązał się Pan 
z powodzeń em ze wszystk ch prac, zw ąza 
nycli z licznemi zagadnieniami finansowenn 
wymagającemi n e tylko zdoln. adin n stra- 
cyjnych ale także i niepoślednich zdolności 
finansowych. W traktowaniu tych zagad- 
n eń ujawn 1 Pan wielką znajomość prac 
skarbowych i wykazał niezwykłą energję w 
działaniu’. Na nowej drodze pracy towarzy­
szyć Panu będą najlepsze życzenia Pańskich 
dawnych kolegów z m n sterstwa, którzy z 
ufnoócą oczekują powodzenia w pracy, — 
wypływającej z obowiązków, które Pan na 
siebie teraz przyjął. Szczerze mu oddany — 
(—) A. W. Mellon, minister skarbu.'

Pomiędzy okupantem Nadrenji a korytarzem 
polskim istnieje ścisły zwi zek Ustalenie w 
Wersalu zasady konieczności dla Polski po­
siadania dostępu do morza uważa dr. Lut­
her za bezpodstawne, choćby z tego wzglę 
dn, że ujście Renu nie znajduje się w rę­
kach Niemiec.

Na Locarno wschodnie w sensie, po­
żądanym przez Polskę, to znaczy w kierunku 
rezygnacji Niemiec z żądania zmiany obec­
nych granic Niemiec z Polską, Niemcy nig-.lv 
się nie zgodzą Przechodząc do sprawy frak 
talu handlowego polsko niemieckiego, dr 
Luther uważa uregulowanie stosunków han 
dlowych polsko niemieckich za problem rad 
zwyczaj trudny Dr. Luther wvraz.il przeko­
nanie, że w obecnych warunkach przy ści 
slem zespoleniu Gdańska z Polska. Gdańsk 
powinien z tego wyciągnąć korzyśm.

miarę powagi zwycięstwa Polaków, którzy 
zajęl; miejsce p erwsze. Do konkursu o pu 
har Spura stanęło 60 zawodn ków ze wszyst 
kich krajów, b oracych udział w konkursach 
amerykańskich. Warunki były nadzwyczaj 
trudne. Wszystk e je pokonał zwycięsko zna 
ny z toru warszawskego pu>k. Rommel. zy 
skując p erwsze miejsce. Po tem zwyc ęstwie 
pułk. Rommla oklaskiwano kilkanaście m mit 
Wszysfke pisma nowojorsk e ponreśćły je 
go fotografję z obszernym życ orysem spor­
towym. —

Chodzi tu o tzw. orjenfacje politycz­
ne społeczeństwa polskiego w wielkiej woj 
nie. Nie należałoby już ich przypominać, 
ale jeśli dziś ci, co jak bluszcze owijali się 
u stóp tronów Habsburgów i Hohenzoller­
nów dziwnie szybko o tem zapomnieli i prze 
kreśliwszy swe przymierze ze zwycięż.onemi 
wrzaskliwie i z żakowskim tupetem wyłącz­
nie tobie przypisują całą zasługę wskrze 
szenia Polski, to na'ustach każdego głębiej 
myślącego człowieka wykwita uśmiech Iro- 
nji. Młodemu pokoleniu natomiast trzeba 
te rzeczy przypominać, bo fałsz polityczny de­
prawuje.

O ustrój sadów
Warszawa 10. 11. (PAT) Dn. 9. 

bm. odbyła się w Ministerstwie Sprawiedl * 
wości konferencja, poświęcona uzgodn en u 
piojcktu rozporządzenia Prezydenta Rzpli* 
tej o ustroju sądów powszechnych Po dłuż 
szych debatach osiągnięto porozumień e co 
do naj stotn ejszych zagadnień, łączących się 
z przyszłym jednolitym ustrojem sądowne- 
twa polskiego.

Okólnika ule buto
Warszawa. 10. 11. (wł). Podana

prz?z nas wczoraj za rządowemi pismami 
notatka o okólniku w sprawie nienauczania 
dzieci polskich języka ruskiego, jak donosi 
Kurjer Warszawski, jest nieścisła, ponieważ 
min. Dobrucki okólnika nie wysłał, a tylko 
rozważa się ewentualne złagodzenie prze 
pisów dla dzieci polskich.

Bojko na obiedzie
Warszawa. 11. 11. (AW). Dziś z 

racji święta państwowego, wydany będzie 
na Zamku obiad na 80 osób M'nH *y za­
proszonymi znajduje się senator Bojko.

Manifestacja oficerów
z okazji 11-go listopada.

Warszawa. 11. 11 (wl) Wczoraj 
w wigilję rocznicy powrotu Józefa Piłsud­
skiego zgromadziły sie na dziedzińcu Bel­
wederu liczne rzesze oficerów.

Oficerowie śpiewali ..Pierwszą brygadę" 
następnie przemówił do marszałka Pilsud- 
skego gen Romer.

Zasjtcble Saaru pefl woda
Kilka miasi puu wou«.

Kol on ja. 10 11 (AW) Z powodu 
kilkudniowych ulewnych deszczów calv Pala 
tvna( i cześć Zagłębia Saary nawiedzone zo 
stały katastrofalna powodzią GranL7”e mia 
steczko Zweibriicken stoi pod wodą W szcze 
gólności ucierpiała dolina Blies. gdzie woda 
w domach dosięga 1 piętra

Straż pożarna rozwinęła energiczną ak- 
cj° ra unkowa, ratując z nurtów kilkaset o- 
sób. Wystąpił z brzegów również Neckar 
przy Monasterze, woda zalała tor kolejowy. 
Wystąpił również Ren kolo Koblencji, Mose- 
la kolo Trewiru, gdzie woda w przeciągu 
mdrcgo dnia n'zvbrała o 2 i nól metra Nec­
kar wystąpił także w okolicy Stuttgardu, Lali 
na koło ijmburga zalała for kolejowy. Szko 
dv olbrzymie.

Z walki o tron rumuński
Proces p. Mainolesca.

Bukareszt. 10. 11. (A W). Dziś 
przed południem rozpoczął się przed aadem 
wojskowym proces przeciwko wysłannikowi 
księcia Karola, p Maipolescu. Kobietom 
wzbroniono wstępu na salę.

Sala mieści ogółem tylko 100 osób, na­
tomiast samych obrońców Mainolescu zgło­
siło się 102. Będą oni wpuszczani partia- 
mi na salę. 60 miejsc zerezerwowano dla 
prasy tak, że dla publiczności niema wcale 
miejsca. Prasa krajowa pozostaje pod ostrą 
cenzurą, korespondentom zagranicznym po 
zwolono jednak telegrafować i telefonować.

Oskarżony Mainolescu wszedł na salę u- 
śmiechnięty. Obrona zgłosiła wniosek w spra 
wie odroczenia rozprawy, ponieważ z 3? 
świadków zgłosiło się zaledwie czterech.

Obrońcy zażądali również przymusowe 
go sprowadzenia księcia Karola.

Nagroda Nobla,
Sztokholm 10. 11. (PAT) Akadem 

ja szwedzka na dz siejszem posiedzeń*u przy 
Nobla w dz edz n e literatury 

za r. 1925 włoskiej powieściopisarce Graz? 
i K.vuiia. i iz.yz.nane nagrody za rok 1927 
nastyp, w roku przyszłym. '

RoK 35.

wvraz.il


Krwawe rozruchy czerwcowe w Inowrocławiu przed sądem
Trzeci dzień rozpraw,

Sensacyjne obciążenie oskarżonych. — Głowacki juz w lokalu Muchy nawoływał do przeciw­
stawienia się policji i użycia silu. — Wypadki były Świadomie sprowokowane

Trzeci dzień rozpraw rozpoczął się od 
przesłuchiwania oskarżonych Władysława Siko­
ry i Kudlińskiego, którzy z uzasadnionych po- 
fcodów nie mogli się jawić na początku proce- 
Bu. Obaj oskarżeni do żadnej winy się nie przy­
gnaj# i w miejscu skupienia się tłumu znaleźli 
się przypadkowo. W dalszym ciągu przesłucha­
no oskarżonych: Kijowskiego. Dobosza, Rataj­
czaka, Juszczaka. Połaczewskiego, Kaczmarka, 
Majewskiego, Jastrzębskiego i pozostałych. 
Wszyscy oni do rozprawy nie wnoszą nic cie­
kawego. gdyż tłumaczę się tylko z zarzucanych 
Im w akcie oskarżenia przewinień, a tłumaczę 
pię słabo, oświadczając, że niczego nic widzieli 
i winy żadnej nie ponoszę. Na tem przesłuchy 
oskarżonych zakończono.

Obrona chce wykluczyć świadectwo policji.
W tem miejscu obrona, w skład której 

wchodzi przybyły przed chwilę, adwokat poseł 
Liberuiann z warszawy, wnosi o tiieprzeslu 
chiwanie świadków rekrutujących się z człon 
ków policji, gdyż — zdaniem tej obrony co do 
tych świadków istnieje podejrzenie winy spo 
wodowania krwawych rozruchów. Obrońca dr 
Majzel wniosek swój uzasadnia komentarzem 
Loewego do par. 256 I. 3 k. k. Prokurator 
sprzeciwia się wnioskowi, uzasadniając swój 
wniosek, pod względem prawnym, przyczem 
podkreśla, że dochodzenia przeciw policji mu- 
sialyby być zastanowione, gdyż wykazały, /. 
policja w sprawie rozruchów winy żadnej nie 
ponosi. Sąd postanawia odmówić wnioskowi 
obronv, jako nie dającemu sic proceduralnie 
uzasadnić. Zwłaszcza przepis par. 256 1. 3 wo­
bec członków policji zastosować się nie da 
a jedynie tylko ewentualnie przepis par. 5-1 pro­
cedury karnej. Obrona rzecz oczywista webe. 
decyzji sądu jest bezradna, ale nie przeszkadza 
to jej przed przesłuchaniem każdego z . złon- 
ków policji stawiać demonstracyjne wnioski o 
niezaprzysi'żenie zeznającego.

Co mówi o wypadkach Prezydent Dr. Krzy- 
mi liski.

Pamiętnego dnia 27 czerwca — rozpoczął 
p. prezydent -- otrzymałem od policji zawia­
domienie, że miejscowi socjaliści po wiecu, na 
który zezwolenie dałem, zamierzają urządzić 
przez miasto demonstracyjny pochód. W do­
niesieniu tem podkreślano, że emisarjusze par- 
tji zwołali na ten dzień do miasta ogromną ilość 
ludzi z okolicy. Policji dałem polecenie aby do 
pochodu nie dopuściła, gdyby zaszła tego po­
trzeba. używając wszelkich możliwych środ­
ków. Trzeba zrozumieć przyczyny dla których 
urządzenia pochodu zabroniłem. Od stycznia 
1026 r , a głównie po wypadkach majowych 
wytworzyły się w Inowrocławiu specyficzne 
warunki W tym okresie czasu ludziom zgru­
powanym naokoło I’. P. S. zdawało się, że 
władza miejscowa niema wogóle nic do gada­
nia, lecz że oni (socjaliści) posiadają taka sile, 
że robić im wolno to, co tylko im się podoba 
Obywatele uskarżali się na ten porządek rzeczy, 
a częste doniesienia policji świadczyły o niesly 
dianem rozwydrzeniu tej kategorji ludzi. Mogę 
tutaj przytoczyć wypadek, że kiedy w Kruśliw- 
cu jeden z robotników miejscowych został eks­
mitowany, ludzie ci wbrew zarządzeniom po­
licji siłę eksmitowanego wprowadzili z powro­
tem do mieszkania. Wytworzyły sie wiec sto­
sunki. że autorytet władzy policyjnej został po­
ważnie zachwiany. Do pochodu nie ehcialem 
więc w pierwszym rzędzie dopuścić z tych 
względów, że i tym razem panowie socjaliści 
nie liczyli sie z prawem i że demonstrację przy­
gotowali wbrew zarządzeniom władz policyj­
nych. Ale byl także i inny powód. Sytuacja 
chwili przemawiała za tem, że demonstranci 
urządzają pochód w celu wywołania ekscesów. 
Objawy po temu miałem dostateczne I obawa 
przed feml ekscesami była drugim powodem 
odmowy

Zarządzenia moje w kierunku niedopusz­
czenia do pochodu były wyraźne. Policja wy­
wiązała sie z nich jaknaldokładniej i za to jej 
»ię należy tylko pochwała

— Przewodniczący: Czy panu prezydento­
wi wiadomo, że przeciw policji prowadzone 
były dochodzenia?

— świadek.: Tak, naipierw prowadziło te 
dochodzenia województwo, a następnie władze 
centralne

— Przew.: Czy p. prezydentowi znany 
fest wynik tych dochodzeń?

— Sw.: Tak. Zostały wstrzymane, ze 
względu na to. że w postępowaniu policji me 
dopatrzono się żadnej winy.

— Przew.: Na jaki czas przed wypadkami 
oskarżony Głowacki wniósł o zezwolenie na 
Urządzenia wieca?

— Sw.: Tego sobie dzisiaj tiie przypomi­
nam. Sądzę jednak, że termin tutaj nie odgry­
wa żadnej roli, gdyż zezwolenie dałem.

— Przew.: A gdyby oskarżony Głowacki 
prosił również o udzielenie zezwolenia na po­
chód, fo czy p prezydent dałby takie zezwo­
lenie?

— św.: Nie byłbym udzielił. Skłaniały mię 
no tego powody, wyłuszczone na wstenie.

— Przew.: Czem p. prezydent tłumaczy 
•obie fakt do rozruchów?

— Sw.: Wpływami wypadków majowych 
masy. k^re sądziły, że wtedy nadszedł dła 

•ich czas nieograniczonej bezJcamości.
Przew.: Czy oskarżony Głowacki miał 

•posobnosć przychodzić do p. prezydenta?
— Sw.: Tak!
— Obrońca Liebermaun: Czy przed ostał- 

nun pochodem były jakie inne pochody socjali­
styczne? 1

— św.: Tak!
— Obrońca: Czy wtedy pochody te odby­

wały się w porządku.
— św.: Tak!

Warszawa. 10. II. W dniu wczo­
rajszym aresztowany został na terenie War­
szawy międzynarodowy niebezpieczny wla 
mywacz. Oto przed kilku miesiącami doko­
nano w Kopenhadze włamania niezwykle 
zuchwałego do sklepu jubilerskiego Hal- 
berstadta. Złodzieje skradli tam kosztowno­
ści ogólnej wartości pół miliona marek zło 
tych. Policja duńska wdrożyła dochodzenia, 
włamywacze jednak znikli. Po wielu wysił­
kach udało się policji duńskiej stwierdzić, 
że włamywacze należę do bandy międzyna­
rodowej i że po dokonaniu włamania roz 
prószyli się na bruku berlińskim hamburskim 
i warszawskim.

Badajęc ślady włamywaczy znaleziono 
w czasie rewizji w Kopenhadze u nieja­
kiej panny Meisok fotografję jej kochanka,

— Obrońca: Czy p. prezydent nie przy­
puszcza zatem, że i ten pochód byłby się odbył 
w spokoju?

— św.: Nie.
— Obrońca: A czem to p. prezydent uza­

sadnia?
~ Sw.: Tem, że nastrój mas był więcej 

agresywny i nachalny.
— Obrońca: Czy p. prezydentowi było 

wiadomo jaki byl powód tej demonstracji?
-~ Sw.: Nie. Nie informowano mnie o tem.
— Obrońca: P. prezydent wspominał, że 

i nlicja każdorazowo informuje go o sytuacji 
I czpieczeństwa w mieście. A czy nie doniesio- 
ro p. prezydentowi, że tydzień przed wypadka- 
i i odbył się w Inowrocławiu wiec, na którym 

>sel Pużak zapowiedział demonstrację, infor- 
uijąc także o jej intencjach.

— św. Nie przypominam sobie tego

Psi obowiązek.
— Obrońca: Sądzę, że p. prezydent mając 

•lformacje o wszystkiem powinien byl także 
'iedziić, że projektuje się urządzenie takiego 

wiecu.
- św.: Nic wiedziałem Zresztą p Gło­

wackiego p«:m obowiązkiem było zameldować 
nochód w policji

• Obrońca (z tron ją): Bardzo charaktery- 
-tyczny snos/b pojmowania obowiązków.

— Św.: D'a innych dzielnic charaktery- 
-tyczny, u mis call iem naturalny (W odpowie- 
!zi p. prezydenta tkwi głęboka prawda II nas 

obowiązek obywatelski uważa się za psi obo- 
iązek, nic tak jak gdzieindziej, że obywatela 

do spełnienia swoich obowiązków trzeba pro­
sić na ki x-7k.-‘ -li Przypisek sprawozdawcy)

— Obr.: Na jakich podstawach p prezy­
dent opierał swoje przypuszczenie, żedemou- 
stranci urządzać będą ekscesy?

— św.: Na pogróżkach tych ludzi
— - Obr.: Kto panu donosił o tych pogróż­

kach?
— świadek: Policja i obywatele (Obrońca 

mruczy: policja, policja)
— Obr.; A z policji kto panu donosił o 

tem?
.św.. Komendant albo inni.

Zeznanie posterunkowego Kłopockiego.
Fusterunl c-wy Klopockj zjawia się na roz- 

prawy w ubraniu cywilnem, gdyż od pewn-go 
•za;u zajmuje stanowisko kunca na Śląsku

— Przew.: Czy pan brał udział w kordo­
nie, nmą ym zatrzymać pochód?

— Św.* lak: najpierw brałem udział w 
kordonie na u' Dworcowej a następnie na ul. 
Solankowej obok synagogi

- P«zew.: Czy kordon także zajął chod­
niki?

— św.: Zasadniczo nie
-- I rzew.: Czy pan byl świadkiem nacie­

rania tłumu na kordon policyjny?
— Św.: Tak.
— Pi zew.: Proszę, zechce pan o lem opo 

wiedzieć
- - świadek: Kordon nasz uformował sto 

v.’ odległości 100—150 metrów od idącego na 
przód noHiodu. Komendant Biczysko wysii-iI 
się w stronę pochodu na odległość 8—10 m<r 
Widziałem z pewnej odległości jak p komen­
dant podniósł rękę do góry, starając si • tłum 
zatrzymać, niestety, w tej chwili szeregi stra­
ciły karność i rzuciły się w stronę komendanta, 
który wrócił do kordonu. Nacierający tłum z 
obnażonym Mikołajewskim na czele, kt Ty szcnl 
z obnażoną piersią zmusił nas jednak do cof­
nięcia się w stronę Banku Ludowego, gdzie 
poraź drugi został utworzony kordon. Tutaj 
już napotkaliśmy na masą demonstrantów idą­
cych od strony ulicy Zygmuntowskiej; przywo­
dził im oskarżony Mikołajewski, który krzyczał 
pod adresem policji „niech was Bóg broni 
strzelać, bo zobaczycie co się z wami stanie*'. 
Kaźmierski rzucił się na posterunkowego No­
waka i zaczął mu wyrywać karabin.

—- Przew.: jak liczną mogła być grupa 
idąca z tyłu?

— św.: Około 200 ludzi.
— Przew.: Czy który z posterunkowych 

bit kogo kolbę?
— św.: Nie.
— Przew.: Jakie zadanie miał spełnić u- 

tworzony poraź drugi kordon? J

— św.: Drugi kordon miał równie za za­
danie wstrzymanie tłumu.

— Przew.: Czy drugi kordon także został 
rozerwany?

— św,: W oka mgnieniu.
— Przew.: Czy policja atakowała tłum, 

czy przeciwnie?
— św.: Przeciwnie.
— Przew.: W którem miejscu policja od­

dała salwę?
— św.: U wylotu ul. Zygmuntowskiej.
— Przew.: Jaki był powód do strzelania?
— św.: Powodem do strzelania był fakt, 

że tłum za wszelką cenę starał się rozproszyć 
policję i zaczął ją już maltretować.

Świadek Klopocki zeznaje także w spra­
wie aresztowania oskarżonego Slomczewskicgo 
na rynku przyczem podkreśla, żg Sloinczewski 
aresztowany został dlatego, że nie chciał po­
słuchać policji, która nawoływała do rozejścia 
się.

świadek Mucha w sprawie krwawych 
awantur nic nie wie poza tem. że w tym dniu 
odbyło się u niego zebranie i widział formowa­
nie się pochodu.

Sensacyjne oskarżenie.
Z kolei sąd przystąpił do przesłuchani 

świadka Dworakowskiej, która jest właściciel­
ką domu, gdzie mieści się lokal i restauracja 
Muchy. Świadek przysłuchując się z okna, leżą­
cego vis a vis lokalu zebrań, słyszał jak bez­
pośrednio po ukończeniu wiecu oskarżony 
Głowacki mówił do zgromadzonych, aby nie 
bali się policji! 1), mieli dobrego ducha i ci. 

•którzy mają laski szli na przodzie pochodu!!). 
Zebrani na podwórzu krzyczeli: ,,tiie będziemy 
sie bali" (\V tem miejscu Głowacki zaprzecza, 
że coś podobnego mówił).

Obrońca Liebermann indaguje świadka o 
szczegóły przemówienia Głowackiego i oko­
liczności towarzyszące temu przemówieniu. 
Obrońca stara się również zwrócić uwagę na 
sprzeczność zeznania oskarżonej z protokółem 
policyjnym, gdzie świadek podał, że Głowacki 
krzyczał na temat policji na podwórzu, a nie 
v sali, świadek stanowczo obstaje przy swo­

ich zeznaniach sądowych.

Zeznania majora Pasternaka.
Major Pasternak w czasie, gdy tłum de­

monstrantów szedł przez ul. Solankową bvł na 
obłędzie w domu przy tejże samej ulicy. Tłum 
liczący mniej więcej 800 ludzi śpiewał „O cześć 
wam panowie". Nagle ty, pochodu przeważnie 
mężczyźni z laskami wysunęli się z szeregów 
i szybko zaczęli biec w stronę Banku Ludowe­
go. Zorjentowawszy się w sytuacji p. major 
Pasternak wybieg, natychmiast z domu i tro- 
tuarcm dostał sie aż w okolice synagogi; tutaj 
zauważy, masę ludzi z podnicsiotiemi laskami 
do góry i w górze dwie szable. Wtedy rozle­
gła się salwa. Zorjentowawszy się dokładnie 
w sytuacji widział, że tłum zmaltretował poi i 
c e i dlatego pobiegł natychmiast do koszar, 
skąd pod komendą kapitana Brd tera wysłał na 
miasto pluton żołnierzy, a z drugim wyruszył 
sam

—- Przew.: Czy salwa policji była uzasad­
niona?

— św.: Całkowicie. Uważam nawet, że 
powinna oddana być wcześniej

— Przew.: Jaka była postawa tłumu?
— św.: Tłum nastrojony był wojowniczo, 

zwłaszcza czoło pochodu.
— Przew.: A jaka sytuacja była dla po­

licji?
— św,: Bardzo groźna.
W końcu major Pasternak dodaje, że tłum 

rozpierzchszy sie z ul. Zygmuntowskiej, skupił 
sie poraź drugi na ul. Królowej Jadwigi, obok 
Magistratu. Postawa jego była tik wojowni­
czo nastrojona, że dopiero na odgłos drugiej 
trąbki t. j. wtedy, kiedy żołnierze mieli kara­
biny gotowe do strzału, dopiero się rozszodł.

Świadek Kaliński i iego żona zeznają w 
sprawie oskarżonego Mieczysława Witkow­
skiego, przyczem stwierdzają, że oskarżony 
znalazł się na rozruchach przypadkowo i że z 
demonstrację nic miał nic wspólnego.

Rewelecyjnc zeznania świadka komendanta 
Biczysko ukażę się oddzielne w jutrzejszym nu­
merze pisma.

Aresztowanie międzynarodowego
włamywacza

Już zakupił kawał ziemi
Ignacego Franciszka Tkacza, pochodzącego 
z Warszawy. — Stwierdzono, że Tkacz po 
włamaniu w Kopenhadze bawił się hucznie 
w Berlinie, a następnie wyjechał do Polski.

W związku z tę aferą przybył onepdaj 
do warszawy naczelnik policji kopenhaskie; 
Hausen i tu w porozumieniu z władzami poi 
skiemi zaczął czynić poszukiwania za Tka 
czem.

W toku badań dowiedziano się, źe 
Tkacz za zdobyte pieniądze z włamań zaku­
pił kilkadziesiąt morgów ziemi we wsi Wól­
ka Posadzowska, w powiecie grójeckim i 
zaczął się doskonale zagospodarowywać*. 
Postanowi! zostać polskim obszarnikiem i 
już nawet zaczęl stawiać dom. Pełną pracę 
przerwano w dniu wczorajszym.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Odczuto je także w Rzymie.

Rzyni. 10. 11. (AW). Wczoraj o go­
dzinie 6.40 wieczorem odczuto w Rzymie 
trzęsienie ziemi, które jednak nie wyrządziło 
żadnych szkód. Część Apeninów była na­
wiedzona przez silniejsze, względnie słabsze 
wstrząsy. W Bolonji zanotowono trzęsienie 
ziemi o godzinie 7.45. Wśród ludności za­
panowało silne zaniepokój. Wiele domów 
jest uszkodzonych. W nocy powtórzyły się 
trzęsienia, nie przybrały jednak groźnych 
rozmiarów.

sejmik Spółdzielczy
Ks. Adamski zrezygnował z patronatu. — 
Wybrano go na patrona honorowego. —«

Patronem czynnym dr. Seydlitz.

Poznań 10. 11. (wł.) Przy udziale 
500 delegatów odbył się w auli Uniwersyte- 

I tu zjazd Sejmiku Spóldzelnj Zarobkowych 
| i Gospodarczych.

Przed rozpoczęciem wyboru nowych 
członków patronatu zgłoszono rezygnację 
ks. senatora Adamskiego, dotychczasowego 
patrona, i ks. kanon ka Dymka. Po szeregu 
przemówień podnosz- cych sedemnastoletn ą 
działalność dotychczasowego patrona, posta 
nowiono przyznać ks. sen. Adamck emu god 
ność patrona honorowe- o. Następnie na pa 
trona czynnego wybr. ro obecn. wicepatro- 
na. dra Włodziin erza Seydl tza; na wicepa- 
tronów: ks. senatora Bolta z Pomorza oraz 
prezesa Zw. Kółek Rolniczych, posła Leona 
Plucmsk ego; na członków patronatu powo 
lano: dotychczasowego patrona ks senatora 
Adamskiego. Józefa Dreyzę z Semianow c 
na Górnym śl- sku, ks. prób Stan sława Bu 
daszewskiego z Poznania. Anton ego śmie* 
leck ego z Gniezna, dr Franciszka Span- 
dowskiego z Poznan a, Józefa Trzcińsk ego 
ze świerkówka dr. Alojzego Raszeję z Byd 
goszczy i Si Sow nskiego, członka rady 
nadzorczej .Roln ka“ w Brodmcy na Porno 
rzu. 7. ranrena Banku Związku Spółek w 
skład patronatu wchodzi dyr. Stanisław Ku 
charski.

Z Izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy

Projekt rozporządzenia hr■' ' ego o 

wiązku znaczenia jaj ‘raportowanych.
Według komunikatu Państwowego In­

stytutu Eksportowego rozważany jest obce 
nie w Anglji projekt rozporządzeń a o obo- 
węzku znaczenia jaj aportowanych na 
podstawie ustawy o znaczeniu towarów.

Projekt powyższy spotyka sie na grun­
cie angielek m tylko z częściowem uznan eir 
tamte szych procudentów, gdyż o ile jedni 
uwaźaja, że stemplowanie raportowanych 
jaj wpłynie autoinatycz ne dodatnio na pro­
dukcję biytyjską i zapewni jej zbyt uprzy 
w lejowany, o tyle n e brak również głosów 
które twierdzą wręcz przeć wilie, iż pierw 
szyin naturalnym skutkiem tego rozporządzę 
nia byleby wyróżn en:e wyśck'ch zalet n e* 
których importowanych gatunków, przy- 
czein, — o le producenci brytyjscy nie pod 
n osą poziomu swej produkci - korzyść 
cała będze po stronie importerów.

Aczkolwiek projekt powyższy dotąd 
rozpatrywano dopiero na kom sjach, zwró­
cę należy uwagę za:nteresowanych sfer poi 
sk ch na konieczność zorganizowali a się 
podnies!en'a poz omu produkcji jaj. Wytwór 
cy nas bowiem z chwila wejśc:a w życie 
nowego rozporozdzen a brytyisk ego o zna 
czcniu jaj marka pochodzenia, beda na ryn­
ku angielsk ni bezwzględnie w trudniejszym 
położeń u konkurencyjnym od wytwórców 
miejscowych. --

Jajom polskim zarzucają na rynku .»• 
g elsk m głównie że wi za małe że często 
sa wadliwie opakowane, co pe - ^duje take 
defekty, jak centki na skorupie vkrą won 
tp. -

Fksport raków do Niemiec.
Rynek n cm ecki chętnie zaopatruje sfę 

w polskie rak- i wywóz tego artykułu jest 
dosyć ożywiony.

Organizacja jednak odnośnego eksportu 
pozostawia jeszcze dużo do życzenia. Kon­
sulat Polsk: w Berl n:e podkreśla nranowi* 
cie. że w pierwszej łinji wadliwym jest sy­
stem sprzedawan a towaru przez pośredni­
ków, zam ast wprost importerom niemiec- 
k m, co przyczyniłoby się z jednej strony do 
zw ększen a i usprawnien a wywozu, z dru 
giej z.aś do uzyskaira daleko lepszych cen.

Pozałem należałoby przy eksporcie ra­
ków zwrócić baczną uwagę na fachowe opa 
kowanie towaru, iak równ eż na wymaganą 
wielkość poszczególnych sztuk, albo w em 11 
ki poniżej 0 wzgl. 8’2 cm. welkości n e? 
chętne kupuje sę na rynku niemieck u!.

Interesenci, pragnący naw ązać bezpo­
średni kontakt z n cniieckimi iinporfcranr r ł 
ków, mogą przejrzeć w biurze Izby listę od­
nośnych I rm niem eckich.
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Jak Warszawa wypędziła Niemców
Wspomnienie painlętnyeh dni listopadowym w stolicy Polski

Wybory za pasem
Główne zasady ordynacji wyborczej do ciał ustawodawczych

Już w końcu października roku 1918, 
choć wieści z frontu podawane były w War­
szawie przez władze okupacyjne w ogięd 
pych komunikatach, — nie było tajemnicę, 
jże Niemcy dostają porządnie w skórę i że w 
{najbliższych dniach oczekiwać należy końca 
(operacyj wojennych.

W pierwszych dniach listopada zaczęły 
8ię ukazywać w prasie warszawskiej pierw­
sze odezwy do młodzieży, wzywające w ra- 
fcie czego do zachowania spokoju. Cenzura 
niemiecka puściła te odezwy które właściwie 
bachęcaly tylko do potajemnych przygoto­
wań.

Dnia 10 listopada przybył z Magdebur­
ga do Warszawy dzisiejszy premjer Józef 
Piłsudski, powitany na dworcu przez człon­
ków ówczesnej Rady Regencyjnej. Na wia 
Idomość o przyjeździe Piłsudskiego na wielu 
demach w stolicy ukazały się chorągwie o 
barwach narodowych, po ulicach zaś zaczę 
ly się tłumne wiece, na których dyskutowano 
nad klęską Niemiec i zbliżającą się chwilą 
Wyzwolenia Polski.

Na drugi dzień okupanci zdecydował' 
się na ogłoszenie prawdy i w prasie poja­
wił się komunikat sztabu, streszczający po­
stawione Niemcom warunki zawieszenia bro 
pi. Ogromny entuzjazm zapanował z tą 
chwilą w Warszawie. Na miasto wyruszyły 
Wielotysięczne pochody.

W południe tego samego dnia nastąpiła 
już. pierwsza krwawa utarczka z Niemcami 
W Alejach Jerozolimskich przy rogu ul 
Brackiej. Tłum, idący w pochodzie, zażąda! 
lod jadących tramwajem oficerów niemiec 
kich zdjęcia czapek. Doszło do bójki w cza 
się której eden z żołnierzy wystrzelił z kara 
binu i zabił jednego z demonstrantów.

Wieść o tem krwawem zajściu szybko o- 
biegła miasto. Niemcy spodziewając się dal­
szych rozruchów, wysłali na miasto oddzia 
3v wojsk z kulomiotami. W międzyczasie roz 
poczęły sie rokowania o polubowne przeka­
zanie urzędów warszawskich. Niemcy prze 
kazali nam pocztę, sąd i kilka drobniejszych 
urzędów i zapowiedzieli oddanie w nocy 
Cytadeli.

Przy odbieraniu fortecy doszło jednak 
'do formalnej bitwy, ponieważ Niemcy nie 
Ichcieli dobtowolnie ustąpić. Oddziały POW. 
ipo kilkakrotnej strzelaninie opanowały jed­
nak Cytadelę.

Wreszcie nocą 12 listopada zaszła wal 
na bitwa o ratusz. Niemcy bowiem chcieli 
tzyskać na czasie, aby zniszczyć kompromitu 
jące dokumenty. Strzelano z obu stron i rzu 
cano granaty ręczne.

ffiozrosi iniwcrsufeiów 
Ludowucb w Polsce

Zapoczątkowana wzorem Danii Idea Uniwcr- 
s\ tetów Ludowych w Polsce przez niestrudzone 
go entuzjastę 1 szermierza tej niezbędnej instytu 
cjl oświatowej Ks. A. Ludwlczaka, zdołała poru 
szyć szerokie masy naszego społeczeństwa.

Dzień uroczystego otwarcia kursu w Halkach 
był dowodem, jak wielką popularność i zalntereso 
vanie zdołała sobie zdobyć w społeczeństwie ta 
li slytucja.

Po Mszy św. nastąpiła podniosła uroczystość 
Inauguracyjna. Pierwszy zabrał głos dyr. Unlwer 
ffj-tetu Ludowego Ks. Ludwlczak podkreślając w 
gorących choć prostych słowach znaczenie Uni­
wersytetów Ludowych dla narodu I wyrażając 
radość z powodu tłumnego napływu słuchaczy 
V, najodleglejszych zakątków kraju.

W dalszym ciągu przemawiali przedstawicie­
le sit nauczycielskich i grona słuchaczy.

Mocne słowa mówców świadczyły o wielkiej 
energji i zrozumieniu 1 zapale do zbożnej pracy, 
która niewątpliwie pójdzie raźno przynosząc na­
rodowi obfity plon.

Śpiewy i deklamacje zakończyły podniosłą 
uroczystość. Licznie zebrana publiczność opusz­
czała Gmach Uniwersytetu ważąc w duszach 
“głęboką cześć dla wielkiej idei Uniwersytetów 
Ludowych, których zadaniem jest krzewienie o- 
Swlaty wśród mas, kształcenie charakterów 1 wy 
Chowywatile rzetelnych obywateli polskich.

Przepełnienie na bieżących kursach w Dal­
kach świadczące o zrozumieniu racji bytu takiej 
'obywatelskiej szkoły, wyłoniło pottzebę przysple 
jszcnla otwarcia nowogo Uniwersytetu Ludowego 
dla południowych rubieży Wielkopolski.

Otwarcie tej nowej placówki nastąpi dnia 
29 listopada br. w Odolanowie (południowa Wici 
kopolska).

Zgłoszenia nadsyłać można do tegoż duła pod 
adresem: Towarzystwo Czytelni 1.udowych, Poz 
nań, ulica Ratajczaka 16 I piętro, oraz na ręce 
WPana Burmistrza Mazurkiewicza w Odolano­
wie. Ilość pozostałych miejsc jest dość skromna.

Warto przy sposobności nadmienić iż wyszła 
bardzo piękna I zajmująca książka Informująca 
o znaczeniu I istocie Uniwersytetów Ludowycn 
ot. ,,Uniwersytety Ludowe w Polsce", skrcśloti.i 
przez ich założyciela Ks. Ludwlczaka.

Książka kosztuje 2 zł I nabyć Ją można w 
biurze TCL. Poznań, Ratajczaka 16. oraz w Sc- 
rrctarjacic w Grudziądzu (ulica Lipowa 28), I w 
Królewskie! Hucie (Głowackiego 5).

Drobniejszych krwawych utarczek było 
wiele. W ogólności rozbrojenie Niemców, 
poszło dosyć gładko. Bywały wypadki, że 
grupki młodzieży rozbrajały całe oddziały 
niemieckie. Naogół wojska niemieckie w 
Warszawie stanowiły prawie silę jednego 
korpusu, oczywiście doskonale uzbrojonego 
i wyćwiczonego.

Po wypędzeniu Niemców ze stolicy, 
szybko, bo już dnia 13 listopada ukazała się 
na ulicach kawalerja polska na zabranych 
Niemcom koniach. Na czarnych pikach po­
wiewały chorągwie o barwach narodowych 
polskich.

Nowy poseł n endecki przy rządzie w i by objąć swe urzędowanie. — Rycina przed
Waszyngto'1 e, dr. von Prittw.tz und Gaf- I stawia nam gmach poselstwa n endeckiego 
fron, uda się w grudniu do Waszyngtonu, I w Waszyngtoire. —

wf.Tm.w:axfiU'S^r - -Tatra*

Konieczność obrony przed "stabilizacją" 
nędzy

Możliwość poprawy buto pracowników państwowych a prelimi­
narz budżetowy na rok 1928 - 29

Wśród zagadnień, związanych z preli­
minarzem budżetowym na rok 1928—29, wo 
bec na stałe zapewnionej równowagi budże. 
tu, jednem z najważniejszych jest sprawa wy 
datków na pensje pracownicze.

Odrazu stwierdzić należy, że w ramach 
budżetu na rok 1928—29 pracowmcy pań 
slwowi nie mają widoków na nzisk i- je pod 
wyżki uposażeń w stosunku wysokość' 
poborów na podstawie budże n na rok 
1927—28.

Artykuł 5 projektu ustawy budżetowej 
postanawia, że wszystkie wyda ki państwo­
we mogą być uskutecznione tylko na cele 
wyszczególnione w rubrykach budżetu m 
rok 1928—29, przyczem, ogól-.a suma, przi 
znaczona na pokrycie wydatków, oznaczo 
nych w tych rubrykach, jest wvż -za w obe: 
nym preliminarzu, niż w prebinmarzu na 
rok 1927 -28. Wobec teg.i, że artykuł 5 
przyznaje ministrowi sk.uoii prawo do p?d 
wyższania kredytów w granicach sumy uda 
lonej tylko na wydatki rzeczowo administra 
cyjne oraz na amortyzację i oprocentowanie 
pożyczki, wynika z tego,'że Skarb i’.»e może 
podwyższać kwot, preliminowanych na tok 
1927— 28, przeznaczonych na wydatki oso­
bowo administracyjne, a więc ,ia pensje pra 
cowników.

Jeżeli chodzi o pracowników przedsę 
biorstw i monopoli państwowych, to sprawa 
przedstawia się nieco inaczej i korzysipiej. 
Wprawdzie i tu mają moc postanowienia art. 
5 ustawy skarbowej, które ograniczają wy­
datki przedsiębiorstw i monopoli do wydat­
ków rzeczowo administracyjnych ale odno­
si się do nich artykuł 7, według którego wszy 
słkie wydatki (a wic i osobowe) mogą być 
podwyższane za zgodą min- skarbu byle nie 
powodowało to zmniejszenia przewidzianyth 
w budżecie dochodów lub powiększenia defi 
cytu danego przedsiębiorstwa.

Ołosy części prasy, żalem, oznajmiające 
że są przewidziane pewne sumy pa podwyż 
kę uposażeń w granicach budżetu, są całko, 
wicie nieuzasadnione, istotnie, jak zauwa­

Walka o szkołę polską
Manifestacja w Tczewie.

W Tczewie odbył się wiec zwołany pod 
hasłem obrony szkoły polskiej na kresach 
wschodnich oraz w sprawie polityki rządu 
względem mniejszości narodowych.

Wobec zebranych kilkuset słuchaczów, 
redaktor Gońca Pomorskiego poseł Matlosz 
wygłosił obszerne przemówienie, poczem po 
dyskusji zebrani jednogłośnie przyjęli rezo. 
lucję proteśfującą przeciw znanemu okóht:-

Wybory za pasem I Coraz więcej się już 
mówi o sprawach wyborczych, coraz bar­
dziej zaczynamy żyć pod wrażeniem zbliża 
jących się wyborów!

Trzeba więc sobie przypomnieć, na ja­
kich zasadach opiera się obowiązująca ordy 
nacja wyborcza do ciał ustawodawczych.

Zasady podstawowe określa Konstytucja 
w następujących artykułach:

Artykuł 11,

Sejm składa się z postów, wybranych na lat 
pięć, licząc od dnia otwarcia Sejmu, w głosowa- 

żyliśmy wyżej, na poszczególne resoity są 
preliminowane wyższe sumy, niż w roku 
1927- 28, jednakże wobec ograniczeń'.!, wy 
pikającego z artykułu 5 te wyższe sumy mogą 
być wyłącznie użyte pa podwyższere wy­
datków rzeczowo admiii stacyjnych.

Stwierdzić zatem można, abstrahując 
od zagadnienia, czy Rząd będzie miał czy nie 
prawo wydawać cośkolwiek ponad sumy, u- 
stalone w budżecie na rok 1927--28 s»wier 
dzić należy, iż do ukończeń1 a bieżącego o- 
kresu budżetowego tj. do 31 marca 1928 pra 
cownicy państwowi zdani be lą na dobrą 
wolę Rządu, który w tej samei drodze, jak 
to uczynił w sierpniu będzie mógł eweptual 
nie tym pracownikom przyjść z pomocą.

Zasługuje też na uwagę to, że podwyż 
szenie dochodów oparł preliminarz w prze 
ważającej części na zwiększeniu opłat pośred 
nich, a mianowicie monopoli (o 133 miljo.iy 
i niektórych podatków, formalnie nazwanych 
bezpośredniemi, które w istocie rzeczy są 
przerzucane jak np. podatek przemysłowy, 
który zwiększony został o około 30 miljo- 
nów. Nie bez wpływu na ogólne obciążenie 
ludności na rzecz tego powiększenia jest 
zwiększenie dochodu z przedsiębiorstw pań 
stwowych o 445 miljonów, podatki zaś bez 
pośrednie wykazują tylko nieznaczną zwyż­
kę, a niektóre, jak np. gruntowy, są nawet 
określone niżej, niż w roku poprzednim. A 
zatem i z tej strony pracownicy państwowi 
nie mogą spodziewać się tych sum, które 
mogłyby pokryć wydatki osobowe, co poprą 
wę bytu czyni kwestją nadzwyczaj zaognio­
ną.

Ten stan rzeczy jaskrawo winien uprzy 
tomnić nietylko pracownikom państwowym, 
ale w?-wsłkitn pracującym, że Rząd utrzymu­
je nadal swój dotychczasowy kurs polityki 
gospodarczej, w której niema miejsca na o- 
piekę nad konsumentami. Staje się też zupeł 
nie wyraźną konieczność jaknajścislejszej kon 
solidacji ugrupowań pracowniczych dla o- 
brony przed stabilizacją nędzy.

kowi p. Dobruckiego, ministra oświaty, ja 
ko wymierzonemu w polskość zakładów nau 
kowych.

Rezolucja domaga się ustalenia jednoli 
tego charakteru szkoły państwowej jako po! 
skiej, wzywa rząd do zasadniczej zmiany o 
bccnej polityki szkolnej w stosunku do Nie­
miec z zastosowaniem zasady wzajemności, 
i na koniec wyraża uznanie ludności polskiej 
na kresach wschodnich za dzielną obronę 
języka polskiego. Po zebraniu ofiar na rzecz 
prywatnego szkolnictwa kresowego, prze­

wodniczący ks. Kupczyński wiec zamknął. 

nlu powszchnctn, talnem, bczpośrcdnlem, rów- 
nem I stosunkowem.

Artykuł 12.

Prawo wybierania ma każdy obywatel pol­
ski bez różnicy pici, który w dniu ogłoszenia wy 
borów ukończy! lat 21, używa w potni praw cy­
wilnych I zamieszkuje w okręgu wyborczym przy 
najmniej od przcdcdnla ogłoszenia wyborów u. 
..Dzienniku Ustaw". Prawo glosowania możo być 
wykonywane tylko osobiście. Wojskowi w służ­
bie czynne] nie mają prawa glosowania.

Artykuł 13.

Prawo wybieralności ma każdy obywatel, ma 
jacy prawo wybierania do Sejmu, nie wyjmując 
wojskowych w służbie czynnej, niezależnie od 
miejsca zamieszkania, o ile ukończył lat 25.

Artykuł 36.
Sen t składa się z członków, wybranych 

pizez p< . cgólne województwa w glosowaniu 
powszechncni, tajnein, bczpośrednietn, równem i 
stosunkowem. Każde województwa stanowi jeden 
okręg wyborczy* przyczem w stosunku do liczby 
mandatów sejmowych na Ilość mieszkańców, licz 
ba mandatów do Senatu wynosi jedną czwartą 
część. Prawo wybierania do Senatu ma każdy 
wyborca do Sejmu, który dniu ogłoszenia wy­
borów ukończył lat 30 i w dniu tym zamieszkuje 
w okręgu wyborczym przynajmniej od roku; nie 
tracą jednak prawa wyborczej świeżo osiedli 
koloniści, którzy opuścili poprzednie miejsce za­
mieszkania, korzystając z reformy rolnej; również 
nie tracą tego prawa robotnicy, którzy zmienili 
miejsce pobytu wskutek zmiany miejsca pracy, 
oiaz urzędnicy państwowi, przeniesieni służbowe 
Piawo wybieralności ma każdy obywatel, posła 
dający prawo wybierania do Senatu, nie wyłą­
czając wojskowych w służbie czynnej, o ile z 
dniem ogłoszenia wyborów ukończył lat 40.

Kadencja Senatu rozpoczyna się I kończy y 
kadencją sejmową.

Nikt nie może być jednocześnie członkiem 
Sejmu i Senatu.

Glosowanie odbywa się na listy kandy­
datów, zgłoszonych w poszczególnych okrę 
gach wyborczych (tzw. listy okręgowe). Po-j 
dział mandatów między poszczególne listy 
wyborcze odbywa się w stosunku do liczby 
uzyskanych głosów. Ponadto istnieją tzw. lh 
siy państwowe, z któryh przyznaje się mani 
daty poszczególnym grupom w stosunku da 
liczby uzyskanych mandatów w okręgach.

Najistotniejsze przepisy ordynacji wy. 
borczej do Sejmu i Senatu uwidocznia na. 
s'ępująca tabelka:

1) Czynne prawo wyborcze
a) cenzus wieku do Sejmu 21 lat, do Senatu 

30 lat;
b) cenzus zamieszkania jeden dzień jeden 

rok.
2) Bierne prawo wyborcze

a) cenzus wieku do Sejmu 25 lat, do Senatu 
40 lat.

3) I : ■ i i wybieranych do Sejmu l Scnatui 
do Sejmu 444, do Senatu 111.

a) z ii--: ^kręgowych do Sejmu 372, do Se­
natu 39,

b) z Ust państwowych do Sejmu 72, dę 
Senatu 18.

4) Liczba okręgów wyborczych: do Sejmu 
64, do Senatu 17.

5) Najwyższa liczba kandydatów na liście 
państwowej: do Sejmu 100, do Sentu 25,

6) Prawo korzystania z Ust państwowych 
uzależnione Jest od uzyskania mandatów 
w okręgach wyborczych: do Sejmu 6, do 
Senatu 3.

Inspekcja pracy
Nowe kompetencje inspektorów.

W styczniu rb. wchodzi w życie nowa 
ustawa o inspekcji pracy. Cechą najważniej 
szą tej nowej ustawy będzie nadanie inspek­
torowi pracy, prawa wydawania poleceń z 
mocą obowiązującą. Dotychczas inspekcją 
była organem tylko doradczym, a sądy poko 
ju, do których skierowywali inspektorowie 
pracy swych fabrykantów, oskarżonycli o 

pogwałcenie przepisów fabrycznych, wyda­
wały wyroki, których łagodność nie znicchę. 
cala fabrykantów do dalszych wykroczeń.

Obecna Kampania buraczana
Tegoroczna kampanja wykazuje znacz* 

ny wzrost w stosunku do kampanji zeszło* 
rocznej, średni dzienny »aladunek burakdty 
w paździerzu br. wynosił 800 wagonów, 
Ogółem naładowano w omawianym mieś ą 
cu na P. K. P. 56.276 wagonów buraków 
cukrowych. Zapotrzebowanie wagonowo zd 
stało częściowo pokryte specjalnymi wago­
nami, a reszta węglarkami i wagonami kry­
tymi.
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Oszczędności przed wojną i po wojnie
wskutek wojennego zubożenia oszczędności znacznie opadły

W związku z świętem oszczędności i na 
rzekania na bardzo slaby w porównaniu z 
innemi państwami rozwój oszczędności w 
Polsce warto przypomnieć, że ogólna suma 
wkładów polskich w kasach oszczędnościo­
wych spółdzielniach kredytowych i bankach 
wynosiła z końcem roku 1925 — 594,4 milj 
złotych. W połowie zaś roku 1927 — 1,428.8 
milj. zl.

Pełny jednak obraz otrzymamy, poruw 
nując powyższą cytrę wkładów ze sianem 
oszczędności przed wojną. Według przybli­
żonych obliczeń stan wkładów w roku 1913 
w instytucjach kredytowo oszczędni ściowych 
istniejących wówczas na terytorjnni obecne 
Polski, wynosił około 3100 milj. złotych. Z 
tego na kasy oszczędności przypada prze 
szło 1300 miljonów zolych, na spółdzielnie 
kredytowe niecałe 1200 miljonów złotych i 
na banki akcyjne około 600 miljonów zło. 
tych. (Do obliczenia nie wchodzi Górny 
Śląsk).

Różnica pomiędzy wkładami powojen­
na™ i przcdwojeiinemi jest bardzo duża, 
spadek wkładów po wojnie jest w roku 1925 
przeszło 5 krotny, w roku 1927 jest mniej 
szy, ale zawsze jeszcze przeszio 2 krotny.

Zaznaczyć przytem trzeba, że wkłady po 
wojenne bierzenty w złotych obiegowych;

jeżeli je zamienimy na dolary, ako na walutę 
pełnowartościową, według każdorazowego 
kursu, (o otrzymamy dla roku 1925 — 65,3 
milj. doi., dla roku 1927 — 166 miljonów 
dolarów, wobec 598 miljonów dolarów dla 
roku 1913. Spadek więc będzie jeszcze więk 
szy: w roku 1925 dziewięciokrotny, w roku 
1927 prawie czterokrotny.

Porównanie powyższych danych z da- 
ucmi innych państw, pokaże jednak, że nie 
tylko Polska ucierpiała z powodu wojny.

W Czechosłowacji np. suma wkładów 
spadla również; wprawdzie byl to spadek 
nudy, ale Czechosłowacja nie była bezpo­
średnim lei enem operacyj wojennych.

Ogólna suma wkładów wynosiła tam w 
roku 1913 — 5666 miljonów koron czeskich 
czyli , 1018 miljonów dolarów. Nowsze dane 
z końca roku 1926 wykazują już niewielki 
wziosl: 41070 miljonów koron czeskich, 
czyli 1216 ir.ljonów dolarów.

Również w Niemczech wkłady spadły 
po wojnie bardzo znacznie: w roku 1913 
ogólna ich suma wynosiła 34237 miljonów 
marek, czyli 8155 miljonów dolarów, a na 
początku roku 1927 - 14674 miljony reichs- 
■nerek, czyli 3478 miljonów dolarów.

Największy spadek wykazują kasy osz. 
czędności.

Walka z przemytnikami morskimi
Turecka łódź podwodna na Bałtyku

Biuro informacyjne kowieńskiego mini. 
Bterstwa spraw wewnętrznych podaje komu 
nikat o niezwyklem starciu na morzu wojen 
nego okrętu litewskiego z lodzi? podwodną 
pewnej organizacji kontrabandzistów Komu 
nikat ten brzmi:

Trzy dni temu wojenny statek litewski 
„Prezydent Smetona" zauważył w pobliżu 
1’olągi w odległości 7 mil morskich od brze 
gu łódź podwodną nieznanego lypu.

Łódź w chwili zauważenia Jej przez pan 
cernik zaczęła uciekać w kierunku Libawy, 
rozwjając maksymalną szybkość.

Na sygnał dany z pancernika, 
5Lr'’?cz-ai-^cv wezwan'e do zatrzymania się, 
łódź podwodna nie reagowała, uciekając w 
dalszym ciągu.

Wówczas statek dał kilka strzałów do 
loan. poczem udało mu się wysadzić na 
pokład lodzi 6 żołnierzy ze swej załogi.

.lak się ■ kazało, łódź podwodna naleźa 
la do przemytników. Znaleziono w nim 30

tysięcy litrów spirytusu i inne towary prze- 
mycane do Litwy. 3 1 * * * * * * 8

I walutami zagrantcznemi, zmienione rozpo

"tala s ę husarja bogactwem i przepychem 
zbrój, , uzbrojeń a, to też w niej służyć mo­
gła tylko najbogatsza szlachta, gonie ich lu
reck e i arabskie cen one były na 1500 _
czet w. zł. Zbroja składała się z hełmu pa"
cerza, naramienników i nagolęnn ków stało
wycit, u boku była szbia zakrzywiona U 
siodła w sial pod lewem kolanem koncerz 
czyi- 5 stóp długi m ecz, z prawej zaś sito 
"v ostry miot czworograniasty z długa rę­
kojeścią. Najgłówniejsza i najstraszniejsza 
bron ą była kopia, 17 stóp długa, składająca 
sę z drzewca osikowego i grotu żelaznego, 
po" żej którego wisiał proporzec długości
8 stóp, szerokości ćwierć łokcia. Kolory pro 
porca były w różnych choragwach i cza 
sach rozmaite, za czasów Władysława IV 
białe ; czerwone, za August II. żółte i zie­
lone. Po lewej Stronie nosili husarze do cza 
sów Zygmunta III. tarcze z blachy stalowej 
"a lewem ramieniu zaś skórę lamparcią pod 
b ta adamaszkiem różnego koloru Na ple 
cacli przyczepione były skrzydła orle lub 
sępie w srebro oprawne.

Stu husarzy wystarczyło do rozbicia 
trzech tysięcy jazdy szwedzkiej, niemeckiej, 
tureckiej i iatarsk ei, Szum proporców 1 
chrzęst skrzydeł płoszył już z daleka jej ko 
ile. Sławna ongiś piechota szwedzka zasła­
niała się przed husarią pal sadami, koziarni 
drewnia"emi. łańcuchami żelaznenii i royya 
mi głębokimi. Wszystko to było daremne.

Pod kó":ec 17 wieku zaczęto coraz 
więcej odczuwać niedogodności ciężkiej 
zbrój1 1 długich kopji, które wobec wciio - 
dzącej w użycie broni palnej narażały hu- 
sarję na ciężk e straty. Już w 1689 r. naka 
zal heintan Jabłonowski odłożyć Kopji a u- 
zbro ć się w muszk ety. Zbiegiem czasu zn kl 
jej dawny duch dzielny zakradla się próż­
ność, chęć zbytku i szukan a czczego blasku. 
August II, zwnąl kilka chorągwi, pozostałe 
służyły dla parady przy uroczyslościach, za 
Stan stewa Augusta zupełnie husarję z"ie - 
sio"o.

Chorągw e t pancerzowe tworzyły pod­
stawę jazdy linjowej. Towarzysze ubierali 
sfę w karacenę czyli pancerz giętki z łuski 
metalowej i w niski helra z żelazną siatkę. 
Zasłaniali się tarczą, uzbrojeni byli w pałasz i 
krzywy, w dzidę 8 stóp długą, z początku I 
w luki z strzałami, później w strzelby i' p ■ ,
sfolety. Na Litw ę zwa"o te chorągwie pety : 
korcami. .

Pancernik usiowal odprowadzić łódź do 
Kłajpedy, lecz wskutek nagiej burzy załoga 
lodzi opanowała żołnierzy litewskich zer­
wała linę, na której łódź prowadzona była 
przez pancernik, i w ten sposób kontraban 
dziśct uszli w niewiadomym kierunku.

Zniesienie ograniczeń dewizo­
wych

Na mocy rozporządzenia ministra skar 
bu z dnia hstcyada br. (Dziennik Ustaw nr. 
97 pozycja 858) przestała obowiązywać cal 
kowicie dotychczasowa reglamentacja walu 
towa i dewizowa w obrocie zagranicznym

Tem samem z dniem 5 bni. straciło moc 
obowiązującą rozporządzenie ministra skar- 
bu, wydane w porozumieniu z ministrem 
sprawedliwości z dnia 15 sierpna 1926 roku

Kawaleria w dawnej 
Polsce

Husarja — Jazda linjowa — Lisowczyki — 

Ostatnie czasy.

Jak u wszystkich Mych narodów tak 
i w dawnej Polsce tworzyła kawalerja ja­
dro narodowej siły zbrojnej. Od czasów Bo 
leslawa Chrobrego do Jana Sobieskiego u- 
cltodzila ona za główną podstawę wojska 
narodowego, co wynikało z rozległości gra 
nic Rzeczypospolitej, z obszarów jej pól i 
stepów, jak i z potrzeby zastosowania się 
do sposobu prowadzę" a wojny przez naro­
dy najezdne, jak przez Tatarów czy Turków 
których s tę zbrojną również wyłącznie nie­
mal tylko tworzyła konnica. Przez kilka wie 
ków odznaczała s'ę jazda polska dzielnością, 
liczbą j świetnością ubioru i uzbrojenia a 
pod względem przewag- orężnej zyskała tak 
tt swoich jak i u obcych siawę, której od - 
glos dziś jeszcze brzmi w historj; wojsk eu­
ropejskich. Kawalerja polska dz cliła się na 
trzy glówne rodzaje, "a ciężka linjowa i 
lekką konnicę.

Do jazdy ciężkiej należała husarja. — 
Tworzyła ona czoło i wybór jazdy polskiej 
1 była najwspanalszą n etylko w kraju ale 
1 na całą Europę. Nic nie wyrównywało jej 
ani co do okazałość; zbroji ani dzielności 
we władaniu bronią. Pierwsze ślady husarji 
znajdujemy za czasów Władysława Łokietka 
Podczas przeglądu wojsk pod Kwidzynem 
za panowania Władysława IV, stanęło 24 
takich chorągwi Na czele husarji przebył 
Czarnecki w 1656 r. rzekę wpław pod War 
ką i zmusił Szwedów do odwrotu. W elk e 
zwycięstwo pod Chocimem w 1673 r. zaw 
dzięczal Jan Sobesk' glówn:e 15 chorąg­
wiom husarzy. W bitwie pod Wied" em w 
1683 r. rozniosły dwie chorągw e husarsk e 
natarciem swojeni popłoch zupełny w woj 
sku titreckiem I przechyliły zwycięsłwo "a 
Stronę polską.

Większe chorągwie czyli szwadrony hu 
sarsk e liczyły ICH koni, mniejsze 50. Do bo 
ju ustawali się w trzech szeregach w pier­
wszym towarzysze, przeważnie inlodzież 
•zlacherka, w drugim ; trzecim ludzie pocz 
łowi zwa"; z początku pachołkami, później 
szeregowcami. Od reszty rycerstwa wyróż -

i W strzelcach konnych służyła 
mniej zamożna. Strzelec zbroił się

i sce kopji lub dz dy w muszkietę, 
parę pistoletów.

1 W „Rejtarach** służyli zac:ęż”i 
• rajtarowie skasowań zostali 1717

goni walczył początkowo pieszo, konie mie 
li tylko do jazdy podczas marszów, do boju 
z n eh schodzili. Zbroili s ę w muszkietę i 
krótkie p ki. — Pierwszy raz pojawiają się 
dragoni w dzejach naszych w połowie 17. 
wieku. Za czasów Władysława IV. brali u 
dział w b fwie pod Sztumem, walczyli rów- 
n eż pod Żorawnem i Chocimem, na okopy 
choc.niskie wiódł ich osobiście Sobieski do 
szturmu.Dragonja była jego ulubionem woj 
sk em. W bitwie pod Parkanami został jeden 
z pułków dragońsk ch, który nie zdążył do 
siąść koni, w pień przez Turków wycięty. 
Dragonja miała organ zację niem ecką. Od 
początku 18 wieku stawała ona do boju 
tylko pieszo.

Podstawą kawalerji lekkiej tworzyły 
konne pułk wojska kwarciannego, zwane 
chorągw ami kozackiemi. które dlatego się 
tak nazywały, że miały swoje garnizony na 
Ukra nie i że zwinnością i lekkoścą naślado 
wały rzeczywistych kozaków. Uzbrojeni by 
I w długą strzelbę, szablę i dwa p stolefy. 
Pod Beresteczkiem było 11.161, pod Wied- 
"em 10.960 tak ch kozaków.

Ody Zygmunt III. popierał cara Dy­
mitra Samozwańca uczestniczył w tej woj - 
n e Aleksander Józef Lisowski herbu Jeż z 
200 ochofn kam chorągwi kozackiej. — W 
1611 r. pozwolił mu Sejm na wyprawę 
Chodkiewicza nowe hufce zacągnąć. Lisów 
ski zebrał wtedy 2.000 ochotn ków. Dziel­
nością swoją zdobył on sobie bk głośne 
mię, że odtąd chorągwie jego otrzymały na 
zwę Lisowczyków, a dla szalonej odwag, i 
pogardy życia nazywano ich także „straceń 
cami“. Wsławili się zwinnością, zuchwałą 
odwagą, rozwagą, rozpasaniem żałnierstwa 
i łupesfwem. Utrzymywali sę ze zdobyczy 
«a wrogach, później z rabunku na nich i w 
kraju własnym. Miano L'sowczyka równało 
się z czasem "azwe łotra. Konie ich były 
zwinne, lekkie i wytrawne. Do walki uderza 
li całym pędem we zwartym hufcu, wśród a- 
taku pochylali sę na konia, walczyli stojąc 
w strzem onach, przed uderzeniem wroga 
zwijali się pod brzuch konia. W mgn erfu I 
oka siedziel znów na siodle i rąbali oslu- I

rządzeniem ministra skarbu z dnia 24 stycz 
nia 1927 roku. Istnieje zatem zupełna swo­
boda handlu dewizami, przekazywania za 
granicę dowolny drogą nieograniczonych 
kwot pieniężnych wysyłania pocztą oraz wy. 
wozu zagranicę walut, weksli czeków, akie 
dytyw i wszelkich zobowiązań pieniężnych. 
Tak samo nie podlega ograniczeniom obrót 
z zagranicą walutą polską oraz papierami 
wartościowani. Wreszcie wobec zniesienia 
zaświadczeń walutowych eksporterzy mogą 
dobrowoln e rozporządzać sumami, uzyska 
nenii z eksportu.

Natomiast pozostają nadal w mocy prze 
pisy, ograniczające wywóz zagranicę złota i 
srebra na mocy rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 27 sierpnia 1924 roku (Dz. 
Ustaw nr. 79 poz. 770) i rozporządzenia wv 
konawczego ministra skarbu z dnia 17 wrze­
śnia 1924 roku. (Dziennik Ustaw Rzplitej nr 
83, pozycja 797).

Z Szubina
Przedstawieniu Urzędników. Dzięki stara­

niem prezesa p. Kowalczyka oraz członków za­
rządu, urządziło Towarzystwo Urzędników w ub. 
niedzielę w salach Hotelu Centralnego swoją do­
roczną zabawę Jesienną połączoną z odegraniem 
dwóch sztuczek amatorskich. Pierwsza pt. „Koń 
ska kuracja'* nic źle się udała jednak brak było 
w niej ducha no 1 trochę nie nadawała się na tut. 
scenę. Druga natomiast operetka pt. „Werbel 
domowy*' udała się wyśmienicie.

Amatorzy szczególnie starali się oddać sztu 
kę ku zadowoleniu obecnych na co nic szczędzono 
Im hucznych oklasków. Jak zwykle, najlepiej o- 
degrali swoje role pp. Szymańska. Kempińska i 
Bembnista. Bardzo dobrze oddał swoją rolę mly 
mirza p. Bruski a z p. Konikowskiego raz kiedyś 
będzie jeszcze dobry amator.

Całość może udałaby się jeszcze lepiej gdyby 
nie brak wyższych sfer urzędniczych, którzy tą 
rażą z małemi wyjątkami na zabawę nic przy­
byli.

— Wenta. W niedzielę dnia 20 listopada br 
odbędzoe się w sali Domu Polskiego wenta Tow. 
Pań św. Wincentego a Paulo — na rzecz naj­
uboższych. Program bardzo bogaty | urozmaicony 
Między Innml odegraną zostanie komedia pt. , Na 
łonie natury". Spodzieważ się należy, że tłumy 
z miasta i okolicy podążą do Domu Polskiego I, 
że zbiór na cel tak wzniosły będzie obfity. Kasa 
świeci pustkami, mąki zabrakło a ubodzy darem 
nie ręce wyciągają po chleb. Towarzystwo wspie 
ra tylko biednych, a mamy bardzo dużo i takich, 
którzy naprawdę potrzebują pomocy pieniężnej.

Takich wspierać Jest naszym obowiązkiem, ta 
kim pomoc nieść Bóg nakazuje.

Zadanie towarzystwa coprawda i niewdzię­
czne. Znajdą się znowu tacy, którzy zamiary to­
warzystwa poprą I żyta i ziemniaków nie poskąpią 
i darów do bufetu lub do koła szczęścia. Przyda 
się wszystko — byle się zebrało, byle każdy coś

dat. Chleba brak, opal potrzebny, ziemniaki'ko 
nleczuo I gwiazdka nadchodzi. Wenta to żniwa 
Iow. Pań św. wincontegą a Paulo I dla tego 
nie zabraknie na niej nikogo z tych, którym Bóg 
dal serce litościwe.

Kwesta publiczna. W dniach I I 2 bni urzg 
dzllo Towarzystwo Opieki nad limbami 
rów za pomocą kilku chętnych Obywateli kw*-.ię 
uliczną i domową, na której zebrano na cele kon 
serwacjl wrobów ogółem przeszło 300 złotych.

— Z życia towarzystw. Ostatniej niedzieli od 
było się w sali Domu Polskiego o godzinie 1 
zebranie NPR, na którem przemawiał poseł Pan 
stynlak. O godzinie 4 odbyło się zebranie rnlcsię- 
czne Koła Inwalidów Wojennych. Obrady prowa 
dzil prezes p. Waligórski. O godzinie 6 plenarne 
zebranie Stowarzyszenia kolejarzy. W lokalu p. 
Budzyńskiego zaś odbyło się zebranie Cechu sto­
larsko kołodziejskiego pod przewodnictwem p. 
Sledzikowskicgo.

— Odpust. W przyszłą niedzielę tj. 13 Ustni 
pada br. odbędzie się w kościele parafialnym 
pod wezwaniem św. Marcina odpust.

— Wszystko na wesoło. Szumne afisze zaptj< 
wiadały w ubiegły czwartek wesoły wieczór, a 
rządzony przez zespół artystów polskich związku 
sceny i estrady. Dano jedno przedstawienie pt. 
,,Wszystko na wesoło'* połączone z tańcami, śpię 
wem, humorem I Innych artakcji. Mało jednak 
dopisało gości dlatego też nie było wszystko tak 
bardzo na wesoło.

— Mamllcz. (Osobiste). W ubiegłym tygod­
niu ks. proboszcz Arndt w Lisewie kościelnym 
błogosławił związek małżeński p. A. Cyprycha 
z Gąsawy z p. Praks. Balcerzakówną z Mamll- 
cza. Gości weselnych podejmowali rodzice panny 
młodej z staropolską gościnnością. Przy uczcie 
nie zapomniano również o celach wyższych ł 
tak zebrano za inicjatywą brata p. młodego 40 
złotych i 10 groszy na pokrycie kosztów żaku 
pionych organów dla kościoła w Barcinie.

— Slpłory. (Nie na miejscu). W Slplorach wy 
dzierżawiono polowanie Niemcowi Redmanowl za 
400 złotych, mimo, że Polacy jak np. p. Biskupski 
I inni podali cenę 500 złotych, a nawet i więcej.

Napiętnować należy jeszcze to, że przy Hcy 
tacji rozmawiano tylko po niemiecku, dopiero na 
cierpką uwagę pewnego Obywatela uważano za 
stosowne urzędować w Języku polsklm(l). Nie­
stety, takie rzeczy, które są oburzające niejedna 
krotnie dzieją się w naszym powiecie i w innych 
miejscowościach.

— Wąsosz. (Uroczysty obchód powstania li­
stopadowego). W niedzielę, dnia 27 listopada br. 
urządza Towarzystwo Powstańców l Wojaków 
w Wąsoszu o godzlnl 2 po południu w szkole ki 
tollcklej uroczysty obchód 97 letniej rocznicy 
powstania llstopadowgo, na który wszystkich Oby 
wateli Wąsosza jak 1 okolicy uprzejmie zaprasza.

Na program składać się będą deklamacje bat 
dzo Interesujący referat oraz odczyt „Powstania 
listopadowe'*. Towarzystwo ma nadzieję, źe Sjiofe 
czeństwo miejscowe zaszczyci swą obecnością tq 
uroczystość | chętnie posłucha zajmującego refert 
tu i odczytu.

szlachta 
w miej- 
palasz i

Niemcy 
r. Dra-
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i piątego przeciwnika szablą. W 1619 r. dali 
Lisowczyki dzielną pomoc cesarzowi n e> 

i meckiemu w wojnie przeciwko Węgrom. —< 
Powołani przez ojczyznę przeciw Turkom 
padta połowa ich w bitw ę pod Cecorą. —< 
Podczas wyprawy chocimskiej stanęło ich 
5000 w obozie polskim. W 1620 walczyli 
"ad Renem w 1624 r. we Włoszech. W 1635 
r. podjęli za pozwoleń era króla polskiego 
w 7000 konj ostatnią wyprawę, przebyli 
Ren, wkroczyli do Szampanji i odnieśli ‘ 
wojskiem Ludw ka XIII. zwycięstwo 
Ivoy. Od 1636 r. nie słychać o nich t>c 
cej w dziejach naszych.

Chorągwie tatarskie były osobnym 
dzajetu jazdy i fewskiej, składającej sę z po 
łemków tych tatarów, których n egdyś Wi« 
told osadził na Litwie. Odznaczały sę męst­
wem i wcrnością dla Polski. W 1661 r siu 
żyło ogółem 2255 talarów. Od Iwana U- 
lan eck ego, sławnego rotmistrza za czasów 
Stefana Batorego nazywano ich też ułana­
mi, co z czasem przeszło jako nazwa na ca 
la lekką jazdę polską. Regularne pułki ulań- 
sl< e zaprowadzono dopiero za Stanisławą 
Augusta. ________________

W 1717 r. jazda polska podz:elo"a z.o< 
stała na pułki tytularne, a Sejm warszawski 
wyznaczył jej liczbę ogólną "a 6000 koni. 
Komisja wojskowa utworzyła w 1765 r. 7. 
całej konnicy cztery partje: welkopolską, 
małopolską, podolską i ukraińską, nad kaź 
da zaminowano regimenfarza. W 1767 r. 
ukazał się p erwszy drukowany regułami? 
polski dla k.onnjcy. Na Sejmie z 26 sierpnia; 
1776 zam'enlono istniejące chorągwie husar 
skie pancerne na 4 brygady Kawalerji Narol 
dowej, z. chorągwi lekkich zrobiono pułki 
straży przedniej. Sejm Czteroletni podniósł 
w dniu 2 paździem ka 1788 r. liczbę jazdy 
do 1862 koni. Ody się w 1792 r. zawązaę. 
la Targowica dos-ęgła cyfra uformowanej 
jazdy już 20.037 koni.

Jazda Księstwa Warszawskiego składak 
la sę w dniu 1 stycznia 1809 z 3 pułków.' 
strzelców konnych i 3 pulkt^w ułanów, liczy, 
la 5500 kom. Ody 20 listopada 1830 r. wy­
szło hasło powstania z szkoły Podchorążych'; 
wchodź, lo 6800 konnicy w skład ówczesne 
go wojska poisk ego z końcem stycznia 1831 
r. liczono 10500 kon,licv.

Z. Czapla.



Likwidacja 
agend poselskich

Co będz e z „posłami zawodowymi*4?

Odroczenie sesji budżetowej, które ilastą 
pito 3 bm. oznacza zarazem koniec posło­
wania dla wybranych w r. 1922. To też, jak 
pisma warszawskie donoszą. zaraz po odro 
rżeniu Sejmu posłowie zabrali się do po 
rządkowania papierów, bo wielu z nich do 
Warszawy już nie przybędzie. Porządkują 
i likwidują spławy z posłowaniem związa­
ne.

Nie wielu jest takich, którzy pogodzili 
się z tem, że życie polityczne wyrzuca ich 
poza nawias, żyją jeszcze resztkami nadzieji 
że może przecież się uda wkręcić do nowe­
go sejmu. Stąd, konszachty, próby, łamańce, 
jakich nic widziano dotąd w Warszawie.

Nie za miskę soczewicy, ale za mandat 
poselski niejeden gotów się zaprzedać z du­
szą i ciałem. Bo iluż jest takich, którzy znaj 
dą się już na pierwszego grudnia bez posa 
dy, djet dobrych lepszego jeszcze stanowi 
ska i godności poselskiej. Ratując mandat, ra 
tują pensje ci. którzy nie mając żadnego fa­
chu w ręce, mogą tylko być bezrobotnymi.

Zawodowi posłowie słana na pierws/e. 
go wobec zagadnienia i troski takiej, jaką 
ma każdy obywatel, kóry nie ma pensji na 
pięć lat zapewnionej.

Lekarze, inżynierowie, zieiniane, kupcy 
i chłopi posłowie wrócą do swych warszta­
tów pracy; urzędney na swe stanowiska, ale 
co zrobią „zawodowi** posłowie. Zacząć 
pracować — to zbyt trudno będzie się im z 
tem pogodzić. Dlatego to ci właśnie posło­
wie najbardziej obawiaja się wyborów. Dla 
tego siedzą obecnie w Warszawie i kombi­
nują, jakby to się ponownie dostać do Sejmu 
i do pięknych djet. Z tymi też posłami odby 
wają konferencję różni kombinatorzy jedno 
czący tych, co to już mają obawę utraty po­
selstwa raz na zawsze. Jakie rezultaty będą, 
zobaczymy.

Żałosny to koniec naszego Sejmu, przy­
szła kryska na Matyska...

Jednemu Anusiakowi się udało. Ten. to 
sobie zagarnął 1000 zł za nic, bo urząd po­
selski pełnił przez... 8 minut tylko. Zapłacono 
mu za każdą minutę nie mniej jak przeszło 
120 zł...

Natomiast nie udała się sprawa niejakie 
rnuś p. Grzegorzewiczowi. Miał on wejść do 
Senatu jako następca po śp senatorze Grab 
skini z Kurcewa. Pojechał w najlepszej na­
dziei do Warszawy na sesję senacką, chciał 
złożyć ślubowanie i djety także wziąć... nie­
stety Senat został odroczony zanim rozpo­
czął obradować. P. Grzegorzewicz djet nie 
dostał i na własny koszt wracał do Poznania 
do rodzinnych pieleszy.

Niech się pocieszy, bo jeśli się pierw­
szy raz. nie udało, może się udać drugi raz. 
P. Grzegorzewicz nie powinien się zrażać, 
jeno stanąć znów na liście kandydatów. 
Przecież nic zawsze zastępcy w ostatnim mie 
siącu kadencji dochodzą do mandatu.

POWIEŚĆ.

33) Ciąg dalszy.

— Gawędzili dalej w tym ton o, śpie- 
rając się żartobliw e i nie zwracając fajmn ej 
szej uwagi na Darrella, który odczuywszy 
to boleśnie, starał sę, pokryć swe zmięsza- 
"ie, wtrącając raz po raz jak eś słówko do 
ich rozmowy. Wkrótce zjawił się nowy gość 
dziekan Wnsto'>, którego Kitty poznała swe 
go czasu u Grossw Iłów. Powitawszy panią 
Alcott i Darrella skłonił s:ę mało uprzejm e 
Cliffowi, jak człowiek chcący zaznaczyć, iż 
rob; to jedynie przez przyzwoitość towa­
rzyską. Będąc gorliwym zwolenn kiem obec 
nego rządu, uważał kampanję urządzoną 
nań przez Cliffa, za czy" nieetyczny, jeżeli 
n.'e podły. ,

— Czy n e ma nadziej, ujrzenia pani 
domu? — spytała lady Alcott.

— Obawiam się, że niema; — odpowie 
dział Darrell. —- Mażebyśmy zasiedli do sto 
lu? -

— Jakto, bez pa"i Ashe? — ździwd 
się dziekan.

— O, Kitty nie wzięłaby tego za złe, a 
służba ma dyspozycje wydane. Kitty zapra 
sza dziś kogoś na śn adanie, jutro ją zapra 
szają "a ten sam dzień i godzinę, gdzie też 
biegnie zapomnając o swem zobowiązaniu. 
To jasne!

— Tak, to jasne! — odrzek Cl ffe wsta 
jąc z fotelu ale co do mnie, zjem śniadanie 
w klubie!

Szukał swego kapelusza, gdy dał sę 
słyszeć hałas, glos wydający rozkazy i do 
salonu wpadła jak wicher,* I< tty.

Nic będzie lenistwa w Polsce
Surowe kary dla żebraków i włóczęgów. — Oddani oni będq 
do domów pracy. — Ten sam los spotka nałogowych nierobów 

i zawodowych szulerów
Jck ;ię dowiadujemy, projekt rozporzą 

dzenia Prezydenta Rzplitej Polskiej o zwal, 
czaniu żebractwa i włóczęgostwa, opraco­
wany przez Ministerstwo pracy i opieki spo 
lecznej przewiduje zastosowanie środków za 
pobiegawczych, poprawczych karnych.

Żebrakiem, zgodnie z określeniem roz­
porządzenia, jest ten, kto zawodowo zajmu 
je się wypraszaniem dla siebie w jakikol­
wiek sposób jałmużny, włóczęgą zaś jest 
ten, kto bez pracy i środków do życ a zmie 
nia stale miejsce swego pobytu, nie mając 
przytem na względzie znalezienia pracy.

Postanowienia rozporządzenia zastoso 
wanc również zostaną do tego: a) nałogowo 
oddaje się grze hazardowej, pijaństwu, nar­
kotyzowaniu lub próżniactwu dochodzącym 
do takiego stanu, że dla utrzymania bądź 
jego samego, bądź też jego rodziny udzie'ać 
trzeba pomocy, z tytułu opieki społecznej; b) 
kto pobiera wsparcie z tytułu opieki spolejz 
nej i z niechęci do pracy wzbrania się wy. 
konywać ofiarowanej mu pracy.

Do walki z żebractwem i włóczęgo­
stwem służyć będą: 1 domy pracy dobrowol

Kronika Wielkopolski

Poznań
Aresztowanie niebezpiecznego kasiarza, Ujęty 

Zosatl znany zawodowy kasiarz Henryk Kryniski 
vel Jasiński, vel Wysocki, vel Bogusławski, używa 
j?c czterech nazwisk, poszukiwany od dłuższego 
czasu za popełnione kradzieże kasowe w Poznaniu. 
Niebezpiecznego kasiarza odstawiono do więzienia 
sędowego.
Z kraju

Katowice.
Proces o nadużycia na szkodę Państwa. Przed 

Wydziałem Karno-Skarbowym Sadu Okręgowe 
go w Katowicach rozpoczęła się rozprawa prze 
clwko kilku kupcom o nadużycia na szkodę Skar­
bu Państwa, polegające na tem, że sól przemy 
słowa zakupywana w Wieliczce, sprzedawali Jiko 
sól jadalna, czem ukrócili podatek na szkodę 
Skarbu Państwa w wysokości około 300 tysięcy 
zł. Sad po naradzie postanowił rozprawę odro­
czyć, aby dać oskarżonym możność przeprowa 
dzenia dowodu przy pomocy powołanych świad­
ków. Jednocześnie sad wydal nakaz aresztowa­
nia głównego oskarżonego Pawła Garbińskiego 
z tem, że zabezpieczenia, za którem mógłby być 
zwolniony wynosić będzie 50 tysięcy złotych- 

Sosnowiec.
Nieszcęzśliwy wypadek. W . Hucie Katarzyny'* 

w Sosnowcu zaszedł nieszczęśliwy wypadek, które 
go ofiar? padł 35 letni robotnik Michał Kołodziej. 
Skutkiem wybuchu gazów w piecu został on tak 
silnie uderzony klap? od pice?, że poniósł śmierć 

na miejscu.
Nieszczęśliwy wypadek zatrucia. Niezwykłemu 

wypadkowi zatrucia uległ brygardjer warsztatów ko 
lejowych Michał Bożyński. Po spożyciu śniadania 
dostał nagle silnych bólów i kurczów żołądka, tak

Ujrzawszy swych gości zdębiała, po­
czem zaczęła witać ich kolejno z taką skru 
cha ' wdzięk em, z tyloma wymówkami, pe. 
nenii dowcipu, że "ie mogli sę na ”ą po­
gniewać. To była w na Fanchetły, która sę 
tuk grzeb e z tobolą kostjumu, a czyżby 
„„..dęli pozbawić ją balu?

Wskutek tego, małego opóźnienia, będą 
mieli rozkosz estetyczną najlepszego gatun 
ku, bo ten kostium, to poemat, to cud! — 
I< tty zaczęła wlaśn e naśladować Fa"szettę 
ogłupio"ą przez nadmiar pracy i wymaga - 
nia arystokratycznych klijentek, gdy spo­
strzegłszy Cliffe z kapeluszem w ręku, zwró 
c'ła sę doń szorstko:

— Cóźto, pa" chciał odejść?
— Z rozpaczy, która mizepsuła apetyt! 

— a pochyliwszy się ku Alcott, dodał e szej:
— Nie byłem w humorze wysłuch Wa­

nia mało dowcipnych wymówek!
— I byłby pan odszedł wśiekając s:ę 

ze złości! Przypominam sob:e z czasów byt 
ności w Orosswillparku, jaki pan ma nie­
miłe usposobe"ie!

Byłoby zupełnie naturalne gdybym się 
„wściekał ze złości** utraciwszy rozkosz o- 
glądana pani! — mówił szczerze Cliffe, pa 
trząc na młodą kobietę z nieukrywanym za­
chwytem. Kitty stała przed nim z twarzycz 
ką zarum eniona podn ece"iem, z oczyma 
blyszczącemi jak gwiazdy, w ogromnym 
czarnym kapeluszu, stanowiącym doskonałą 
oprawę, dla jej złotowłosej główki.

Podczas śniadan a irytował Cl ffe po­
dział względów Kitty, między niego i dzie­
kana, z którym gawędzła z nieopisanym 
wdziękiem, Staruszek opowiadał jej o sztu­
ce, historji i o ukochanym Paryżu, nie trosz 
cząc s ę wcale o resztę towarzystwa. W 
.zadkich przerwach tego opowiadania, Kit- 
tv zwracała się do Cliffa, rozmawiając z 
" m o wszystkiem j o niczem. Nagle, rzekła 
ze złością; 

nej, 2 przytułki i 3 domy pracy przymusowej.
Do domów pracy dobrowolnej przyjmo 

wani będą żebracy i włóczędzy na własne 
życzenie, więźniowie po odbyciu kary, osoby 
o niezupełnej zdolności do pracy oraz wszy 
stkie inne osoby, nie mogące znaleźć pracv. 
Praca w domach tych jest płatna.

Do przytułków przyjmowani będą zj. 
pełnie niezdolni do pracy żebracy i włóczę 
dzy.

Przymusowemu umieszczeniu w przy­
tułku lub zakładz e specjalnym na mocy, de 
cyzji sądu podlega żebrak i włóczęga, który 
nie chce wstąpić dobrowolnie do tych za­
kładów.

Kto, posiadając wystarczające środki u 
trzymania, żebrze, będzie karany więzieniem 
od 6 miesięcy do 2 lat, a w razie powtórzo­
na przestępstwa — od roku do 5 łat. Jedno 
czcśnic z karą więzienia może być wyznaczo 
na grzywna od 100 zł do 5000 zł.

Do zakładania i utrzymywania domów 
pracy przymusowej i dobrowolnej obowią 
zane są wojewódzkie związki komunalne.

że musiano go odwieźć do szpitala. Pq wypompo 
I waniu żołądka okazało się, żc razem ze śniadaniem 

spożył pewną ilość zatrutej rtęci. Istnieje przypusz 
czenie, że któryś z robotników, wla| mu do bańki 
z kawą rtęci. Policja prowadzi dochodzenie. 

Kraków.
Spadające rusztowanie zabiło 3 robotników. 

Na rogu ulicy Loretańskiej i Krupniczej spadlo 
rusztowanie wraz z trzema robotnikami. Jest to już 
drugi wypadek tego rodzaju w ostatnich dniach. 
Jeden z robotników zabił się na miejscu, dwaj inni 
zmarli w drodze do szpitala. Dwie kobiety, które 
niosły wapno, zostały zranione przez spadające 
rusztowanie.

Stanisławów.
Malwersacje. Przeprowadzona ostatnio skon- 

trum ksiąg magistratu m. Stanisławowa wykaza 
lo, iż. w kasie oddziału poborów podatkowych 
brak kwoty 4454 zł. Ustalono, że winę ponosi 
54 letni Józef N. zajęty jako poborca magistracki 
na tamtejszym dworcu kolejowym. Przesłuchany 
przyznał się do tego, iż suma taka brakuje, nie 
zdaje sobie jednak sprawy, co się z tą sum i 
stało. Policja po przeprowadzeniu śledztwa wstęp 
nego aresztowała p.- '< >i ;ę, odstawiając go do 
Sądu Karnego w Stanisławowie.

Wilno.
Niezwykły wypadek eksplozji granatu. W gmi 

nie Wesłymskiej powiatu wileńskiego zdarzył się 
niezwykły wypadek eksplozji granatu. Jan Lisowski, 
mieszkaniec wsi Okrupieńka. manipulował kolo 
znacznych rozmiarów granatu, czem spowodował 
wybuch. Skutki eskplozji okazały się tragiczne. Cały 
dom uległ doszczętnemu rozbiciu, zaś mieszkańcy: 
Jan Lisowski i Anna Dudko zostali zabici na miej 
scu, Władysław Bielewicz zmarf w drodze do szpi 
tala, wreszcie dwie siostry: Sawickie, Jan Sawicki 
i Barbara Kuczol odnieśli ciężkie rany.

— Czytałem pańskie artykuły. Czemu 
tak zjadliwe zwalcza Wiliama?

Źdz wiony tem pyta" cm dziennikarz, 
odpow cciział grzecznie:

— Powróć wkrótce, o ile to będzie moż 
liwe, chce z panem pomówić.

— Temlepej! na jego miejscu byłbym 
odpowiedz ą! równie ostro!

— Niech się pa" tego n:e obawia! — 
Wiljam jest tak szlachetny!...

Krew uderzyła do głowy Cliffa oble­
wając jego policzk' jaskrawym rumieńcem.

— Jestem pob ty! — rzeki. — O, cze­
muż nie mam ożny, któraby m"ie tak bro- 
n ła! Lecz pozwolę sobie "admien:ć. że w 
pol tyce nie egzystuje szlachetność; rządzi 
nią prawo wojenne.

Kitty "e odpowiedziała, przypatrując 
mu s ę bacz";e.

Gdze przebywałeś pan, przed swą po­
dróżą do Ameryki? — zapytała.

— Na pustyni, walcząc z szatanem.
— Co chcesz pan powiedzieć? — py­

tała zdziw ona Kitty.
— Przeczytaj pa« moje książki, a do­

wiesz się co nazywam pustyń ą.
— A co nazywasz pan szatanem?
— Nie, tę wiadomość zatrzymuję dla 

siebie.
Dopiero, co odczytałam pańsk:e 

wiersze — odezwała s ę Kity miękkim gło 
sem.

Cliffe zadrżał, ale przybrał natychmiast 
pozór obojętny:

•— Doprawdy? — rzeki — ależ o"a 
były pisane przed trzma laty. Przez te" czas 
spotyka się nowych szatanów i nowe zna­
jomości.

— To są zawsze te same — dodała Kit 
ty zniżonym głosem.

Ich oczy spotkały się, wyrażając tę sa­
mą gorączkową melancholję.

Z Mogilna

- - Dzień oszczędności. W dniu 31 paźdzlerni 
ka rb. jako w ogólnopolskim Dniu Oszczędności 
wygłosił w salce Domu Katolickiego nauczyciel 
szkoły wydziałowej p. Orylcwłcz odpowiedni re- 
fenat. Zainteresowanie akcją propagandy oszczęd 
ności było dosyś słabe, ponieważ przybyła na 
referat zaledwie 55 osób. Przy tej sposobności 
rozdano kilka broszur I ulotek.

— Wlec Ch. D. W małej salce Domu Im. Ks, 
Piotra Wawrzyniaka odbył się w niedzielę 6 bm. 
po południu włcc Chrześcijańskiej Demokracji. 
Na wlec przybył poseł Marciniak, który w dłuż- 
szem przemówieniu przedstawił zebranym zaml® 
rżenia Cli. D. i jej ustosunkowania się do obec­
nego Rządu. Pozatem poseł wykazywał, że palą­
cą koniecznością Jest zmiana systemu podatkowo 
go na zaprowadzenie ogólnego podatku dochoda 
wego, który każdy obywatel od dochodu swe 
go opłacać powinien. W końcu prelegent poln- 
f irmował zebranych, że wybory do przyszłych 
władz ustawodawczych odbędą się na zasadzie do 
tycliczasowej ordynacji wyborczej. — ZainteresO 
wanle wiecem było duże.

z Trzemeszna
- święto młodzieży. W tych dniach młodzież 

nasza zrzeszona w katolickiem Towarzystwie 
Młodzieży urządziła na sali p. Przewoźnego przed 
stawienie amatorskie. Publiczności było bardzo 
dużo, a dwie wesołe komedyjki: „Katastrofa 
przed ożeńkieni'* i „Wszystko przez frak*' wielct 
się wszystkim podobały. Zebrano około 500 zł.

Reszta uroczystości, w program święta wcho 
dzęcych odbędzie się w ostatnich dniach bież?ceg4 
tygodnia. Odbędzie się mianowicie uroczystość 
kościelna oraz pochód przez miasto.

— Zmiana w gronie profesorsklem w naszem 
gimnazjum, W ostatnich dniach ks. prefekt oraz 
profesor rcllgji ks. Perz w gimnazjach naszych 
przeniesiony został na równorzędne stanowisko 
do Gniezna. Na miejsce jego przybywa z Ino­
wrocławia ks. Bernackl.

Ks, Perz cieszył się ogólną miłością uczniów 
a w kolach obywatelskich otaczany był nalew­
nym szacunkiem.

— „Polityka I miłość". W przyszłą niedzielę 
miejscowe wielce ruchliwe koło LOPP. urządza 
w Trzemesznie przedstawienie amatorskie, na 
którem odegrana będzie nrcywesoła, aktualna 
komedja Raczkowskiego pt. „Polityka i Miłość'4

Ceny są bardzo przystępne a cel doniosły, 
bo obrona kraju naszego przed nlebezpieczcrt 
stwem powietrznem, więc wszyscy powinni 114 
tem przedstawieniu się zjawić.

Michno.

„Poscner Tageblatt" przed sądem
Za obrazę Gląbińskiego autor artykułu 

dcstal 900 złotych kary.

Paweł Dobbermann kupiec z Bydgosż- 
cyz skazany został przez Sąd Okręgowy "a 
grzywnę w wysokości 000 z*, za autorstwo 
artykułu [>ocl tytułem „Neues von Głąbińskl 
u"d Rogowo" zam eszczonem w „Posener 
Tageblacie" uwłaczającym czci p. Głąb 11- 
skiego.

Współoskarżony redaktor odpowiedział 
"y Guido Bahr został uwoln ony.

— Czy o"a chce mi dać do zrozumień a 
że n c czuje się szczęśliwą? — pytał Cliffe 
sam s'eb e; ale w tej samej chwili Kitty roz 
poczęła gawędkę z dz ekanem, a twarz jej 
nie zachowała najmniejszego śladu, okazy­
wanego mu smutku.

— Wiljam przybył podczas śniadania 
tak wesoły i spokojny, jak gdyby nie był te­
go pora"ka załatw ł ważnych a niemiłych 
spraw. Dziekan, powiadomiony o toczącym 
s ę pojedynku m ędzy nim a Cliffem pod po 
stać ą listów, telegramów i przemówień, 
przyglądał sę bacznie, jakie bęclz;e powita­
nie obydwóch mężczyzn.

— Jako prawdziwi A"gl cy, żade" z 
n ch n e zdradzał swych uczuć, witając się 
obojętnie, jakby spotkali s ę w wilją tego 
dnia. Dz ekan uśm'ech"ął się porównywując 
w myśli ich zachowanie, ze scenami widzia 
nenr w Paryżu, podczas jego tam pobytu 
za drugiego Cesarstwa, gdy partyjne salony 
oddz:elone od siebie przepaścią były nie do 
przebycia.

A jednakże n e unikano palących kwe- 
stj ; przeciwnie, Wiljam zaczął sprzeciwiać 
się Cl ffow z powodu listu, podanego przez 
dzisiejszy Times, a podpisanego przez n:eja 
k ego lorda S..., który od wiele lat występa 
wał jako baw i damek i publiczny błazen. —• 
Cliffe zaczerwienił s:ę, gdyż pochwały tali 
wyb tnej osobistości, mogły do reszty zni­
weczyć powagę tego człow eka; przez dłu# 
sza chwilę obydwaj z Wiljamem przytaczali 
śm esz"e anegdotki o niefortunnym dzienni* 
karzu; potem odezwała się Kitty:

— Lepszy od tego wszystkiego, jest sp<J 
sób w jaki on oświadczył się swej drugiej 
żo"ie.

Przybliżyła do ust truskawkę równi® 
czerwoną jak one i milczała jakby w.ocz€K, 
kiwaniu pytania.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Życiowa omyłka



Reklama, jej zastosowa- nie i 

powodzenie

Stefan Kwiatkowski, (Przedruk wzbroniony)
I.

Słowo wstępne.
W nowoczesnych dziełach fachowycli 

twie się wiedzę rekamową wiedzą praktycz 
ną, to znaczy, że wiedza op era się na prak 
tyce doświadczalnej, ponieważ praktyka była 
Bawsze starszą od wiedzy. Dop ero zbiór wy 
tuków praktycznych i ich ocena naukowa za 
prowadziła do wiedzy reklamowej, która jc 
dnakże dzisiaj jeszcze znajduje sę w stan ę 
niemowlęcym, ni mo połowy tuzina dziel na 
tikowych o reklamę. Kupiec zaś, który 
chce zareklamować, zarówno w stylu wici 
kim czy małym, dla swych najbl ższych sąsia

swoją reklamę?**„ jak urządzę najlepiej

dów w ulicy, albo dla swej okolicy, dla swe 
go miasta lub całego województwa, dla ca 
ego kraju, czy kuli ziemskiej, chce wiedz eć, 

jak urządzić najlepiej swoją reklamę.
Bardzo wiele kupców uważa reklamo 

wanie za równe grze hazardowej lub spe 
kulacji. Jeżeli im się przedkłada, iż to lub 
owo przedsiębiorstwo rozwinęło się do swej 
wielkości dzięki odpowiedn ej i celowej re 
kłamie iw ten sposób zdobyło sobie cały za 
stęp stałych odbiorców, uśmiechają s e ironie? 
nie mn.emając: Zdarza się to tak rzadko, jak 
gdyby noprzyklad kto wygrał wielki los w 
loterję . Ten odłam kuplcctwa — który i tak 
z bieg em czasu wymrze — uzasadnia stano 
wisko swoje twierdzeniem, iż przeds ębior 
»two jest ogólnie znane i wszelka reklama 
— niepotrzebna.

. Inny znów odlani kupectwa reklamuje 
f T5?W<.l!l’ "te iest atoli Pokonany o do 

rekiamy. Ogłasza się on - lecz prze 
ważnie tylko wtedy, gdy ich ruchliwi konku 
reiic, umieszczą większa ilość ogłoszeń Uwa 
tata oni reklamę jako kon eczne zło,' któie 
niewykonane przedsiębiorstw-,, „jme ... 
f i wydane na reklamę kwoty nie
traktują coprawda jako straty, lecz uważają 
je Jako wydatki niepotrzebne, które można 
ograniczyć, jak naprzyklad wydatki na ośw -t 
lenie okna wystawowego lub ogrzewanie 
ubikacji.

Trzeci znowu odlani kuplectwa przeko 

nany jest coprawda o wartość, reklamy ocze 
kuje atoli po ukażaniu się kilku ogłoszeń wici 
iKego podniesieni;, się obrotu w przeds-ś bior 
stwie i wielokrotnego oprocentowali a wvd i 
nej na reklamę kwoty, .leżeliby lotnie lak 
by o. wystarczyłoby podwoić v edalki re 
klamę, ażeby osiągnąć obrót pu(Jwójri, 
potm e. dla os ągąecia obrolu polróinego i 
t d. Tymczasem także reklama |>odlega re­
gułom gospodarczym.

Ekonomja krajowa.
Fabrykant produkuje towar, lecz Iowa 

rem tym, obarczonym kosztami za surow ec, 
robociznę, wydatkmir handowemi i podatku 
nu. me może opłacać ani robolu ków; ani za 
kup ć nowego surowca. Kupiec nabywa to 
war dla sprzedaży detalicznej za gotówlm 
lub na kred) t.Fabrykant otrzymuje gotówkę 
dopiero wtenczas, gdy towar nabyli drobni 
konsumenci kupiec jest w stanic zapinek' 
go fabt ykantowi. lub zamów ć towar świeży 
„Komin może znowu dymić" mówi stare 
przysłowie. Z przyspieszen em obrotu oba 
żają się koszta handlowe, które zmniejszai"

„Koni n może się znowu dymić!" 

się dalej jeżeli szybk; obrót powoduje zw:ęk 
•zenie fabrykacji i pełne wykorzystanie mirzę 
dzi produkcyjnych. Reklama jest więc czyn 
mkeni który przysp esza obrót towaru i 
£,,7 ek. teR°, ?««cza się ją do zakresu kał 
kulacjt kupieckiej.

Kto powinien inserować?
„Każdy kup ec pos ada przedsiębiorstwo 

nę n£! "iejec,”0,i‘ych podstawach 
zasadniczych, odmiennych od innych przed 
«'eb'orslw“. niówi dr. Fredlaender w swojej 
ksi,-iźce „Der Weg znm Ktiufei". — Niema jc

Telepatja w godzinie śmierci
Zdarzenie 

p""a.CI:li,r.'\ Szwajciukn z Kantonu 
Nąud, przed wielu laty przyjęła posadę bony 
u kupca, konsula Jakóba Bergskassera Cho­
ciaż jej pupile już dawno dorośli i rozpro- 
'ratno^ "W;IZa"° za lzl'cz "'itu-
i.ilna, ze 7O-letnia „inadenioiselle“, klóra już 
nikogo z bliższych krewnych na święcie nie 
niiąla, pozostaje u rodziny, z klórii się zżyła 
zwlaiccza, że staruszka nikomu ciężarem nie 
shiż ćPk l"Cffla’ ,ak 1CSZC!!e Sll"'ala si? ,”'zy"

Pewnego wieczora zadziwił wszysikich 
dzwonek z pokoju „mademoiselle", klóra 
zazwyczaj osoba swoja nie nastręczała shiż- 
bie ambarasu. Pokojówka znalazła ja w lóż., 
ku. Staruszka poprosiła salbym głosem, aby 
kcnsulowa do niej się pofatygowała. Zanie- 
pokojona p. B. przebyła natychmiast. „ma- 
rleinoiselle' oświadczyła jej, że wie dobrze, 
Iż ani godziny me pożyje dłużej, blaga prze­
to aby poCano po konsula, gdyż chce mu 
podziękować za wszystko dobre, które w 
domu jego doznała.

Knsulowa zatelefonowała natychmiast 
uo klubu, a ze tam -ej męża jeszcze nie było, 
poleciła zawiadomić go o życzeniu chorej, i 
wezwała jeszcze lekarza. Zaledwie tenże sta- 
nał u ło-zka staruszki, podniosła nieco głowę 
nadsłuchując. „Oto idzie.. “ szepnęła. ' 

istotnie lekarz j konsulowa usłyszeli na I

prawdziwe.

Czy muzyka jest szkodliwą dla zdrowia? 

Opinia znakomitego lekarza londyńskiego
Zimny lekarz londyński .lolin Dittel o. 

g.osil niedawno rozprawę pt. „Czv tmiz.k.i 
'est szkodhwri dla zdrowia*1.

Diflel utrzymuje stanowczo, że muzyka 
wpływa Iijenmie na stan zdrowia. Wpraw- 
ozie dawniej istniała teorja, iż muzykę można 
s.osowac z powodzeniem w przypadłością I; 
nerwowych, gdyż działa ona l/god/aco 
glad ten jedaik zdaniem Ditteta me 
trzymuje poważniejszej krytyki. Rzecz ma sic 
wręcz przeciwnie. Nawet miękka i słodka mu 
zyka Mozarta atakuje w wydatny sposób na 
sze nerwy, a cóż dopiero mówić o polcżnych 
efektach m-krnstralpych Wagnera też o 
diii " 'We wr2aw'e nowoczesnego jazzban-

Dntel stwierdza, iż ujemne działanie mu

zvki nie W zbył widoczne u ludzi zdrowych 
którzy posiadeja odpowiednio odporno.ć 
nerwowa. '

Natomiast nerwowi odczuwają bardzo 
ujemnie działanie muzyki która może ich u.i 
wet doprowadzić do poważnych schorzeń 
egmmu nerwowego, a w pewnych wypad 
hacli do poim.szania zmysłów.

Biltel przytacza wiele sławnych muzy- 
'"W, jak Schumanna i Donizeltiego, którzy 
skt nczel! w domu cbh k.mych. Wobec te<ó 
działania muzyki __ osoby nerwowe powili- 
ii) jej unikać, a conajmnicj nie nadużywać 
,. I)le o 'ej zajmującej kwestji lekarz an­

gielski. Irzeba przyznać, iż wywody iego sa 
bardzo zajmujące i warte bliższego rozważa 
ma lekarzy i liigjenistów.

Niezwyczajni! Koniec zwyczajnego dziewka
Trzeba w edzieć, ż rzeczy niecodzienne 

zdarzają się metylko w innych dziedzinach 
życia, lecz i w prasie. Byli bowiem tacy wv 
dawcy.ktorzy pr.i;:J , by cli pisma wygkida. 
ly zupeln.e inaczej, niż wszetk e dz emiiki do

lak »p- w Barcelonie. (1 liszpanja) w r 
J88S zalozono pismo o < bjęlości 62 stron 

° 10 Pj.ono ilustrowane. Mimo jednak tej 
i.lbr/ymicj mk na dz ennik. ilości stron było 
to Si b .' i: aleńk e pisemko, skoro jego format 
(;ópo\\- adal wielkości bibtHki do papierosa. 
Drukwaiir był ten dziemrk na najcieńszym 
pap erze, bo istotnie m at służyć nietylko do 
' glaszania różnych nowin, lecz : do sporzą 
rlzana papierosów. W dodatku do ostatniej 
drony tego dzicnn czk-i przylepiono maleń 
k e pudełeczko z zapalkam . W tym samem 
mil ei więcej czasie ukazały sic w Nowem 
Jorku dwa inne mikroskopijne p*sma miano 
wice „Clnislcczlta do nosa" i „Krawat“.Już

dnolilcgo systemu który nadałby się dla 
uszvsl,'.-icli przedsiębiorstw ■ tylko zbadan e 
-liiim rzeczew slego ręczy powodzenie** Za 
tem ;re dla każdego przrd.rfiWorsłwa i Iowa 
ni jednolita reklama jest odpowiedn a.W ma 
Tm lub '.rednicm mieście, w którem znajdu 
•e s ę kilk.j gpżdcnui . ...... .. skladćey gardę
roby męskiej, niema wielkiego znaczen a na 
przekład ogloszctic tej treści: „Garderobę 
męska itd. poleca firam..." Reklamę taką ku 
1 lec iedrą> e inoże przyponnfeć się seeojcj kii 
rnfeli lub zainteresować niclcziiych nowo 

rzyleylycli lecz w rzeczywislości nie opłaca 
m. JeżcF jednak kup*ec ogłosi, że nadeszły 

nowość' sezonowe, hib że założył nowy od 
izjil miarowy dla przeróbek i wszelkich złe 

■eń, lub że nadeszły nowe i guslorviic, wcale 
niedrogie materjc wtósenne, za nteresowanie 
s ę wgnożc i ogłoszenia spełniają swoje za 
uaiiic. Reklama jest tylko wtedy pa miejscu, 
icż.eli s ę zaofiarowuje coś szczególnego, po 
dąż wychodzi z poza ram codzienności i, 
kiedy zaof arowane 'towary sa m^nawdę 
dobre.

Przykład praktyczny,
Kupiec Kawka w jednym z. niniejszycli 

m.ast każę sob e przysłać co piątek jeden 
centnar ryb. W miejscowej gazecie ogłasza 

\\ielk cmi literami stale dzień przedtem: i

troluarze pustej o (ej porze ulicy znane kro­
ki konsula, słyszeli, jak się zbliżał do furtki 
ogt odka, otworzył kluczem drzwi wchodowe 
a po krótkiej pauzie wszedł po schodach i 
otwierał drzwi pokoju.

Ale nikt nie wszedł.
Lekarz zeszedł na dól, nikogo jednak mc 

zobaczył. Na schodach spotkał pokojówko 
która nic mc widziała, ani nie słyszała. Gdv 
zdziwiony powrócił do pokoju chorej, sta­
ruszka dogorywała w ramionach konsulo- 
wej.

Vv chwili, kiedy skonstatował, że serce 
juz me bije, rozległy się znowu znane kroki 
męskie na ulicy. Lekarz i kcnsulowa słuchali 
z natężeniem. Powtórzyły się dokładnie te 
same odgłosy, co przed paru minutami i taki 
sam szmer u d^wj i mała pauza, podcz-i< 
której oczekiwany zdejmował widocznie na 
dole płaszcz. Odrzwi pokoju otwarto znów 
■de tym razem konsul wszedł szybko, po (O 
juz tylko, aby przymknąć pannic Claire po­
wieki do wiecznego snti.

Lekarz, który był obecny przy wyżej 
opisaneni zdarzeniu, opowiadał o niem w 
kilka lat później dodając, że do owego c/.i- 

u sadz I. iż nauka, jaka . 'obył na nr ■ 
tecic wystarcza, aby wytłumaczyć wr. ' ■ 
zjawiska ludzkiego żęcia duchowego, odtąd 
jec.nak nuisiał rozszerzyć swoje poglądy.'

I sama ich nazwa wskazywała dokładnie, co 
| wydawcy m eli na celu. To też p erwsze pi 

smo po przeczytaniu doskonale dawało się 
zaslosciwać jako chusteczka do nosa; drugie 
zaś można było bardzo łatwo oczyścić z wy 
drukowanych na n ni wiadomości, poczem 
stanowiło ono doskonały maferjal na wi.aza 
ny krawat.

W reku 1883 w Monlevideo, (slol ca 
Urugwaju), wydawano podobne do „Kraw.i 
ta ‘ pismo, a drukowano jc na płótnie

Na mii ej trwałym malerjale drukował 
sy/ój maleńki dzienniczek pew en cuk:ernik 
z f-iltiinore (St. Zjednoczone). Robił on cie 
n utkie tabliczek z ciasta b's/koptowego, na 
których przy pomocy czekolady wypis, naj­
nowsze w adomości i programy teatralne 
Było to nanewno jedyne pismo na świec e, 
kłóic czytehrcy Wszelkich odcieni pnlitycz 
nych mogli strawć bez żadnych przykrości 

..świeże ryby z lodu do nabyca u F. Kaw 
ki“. Zanim skład zamknął, wysprzedał Kawka 
zawsze wszystkie ryby, których nieraz i za 
brakło. ,,Co Kawka może, to i ja także" po 
wiedz ał sobie konkurent Capik, zamów 1 na 
następny piątek także centnar ryb, ogłosił w 
gazecie i sprzedał — zaledwie 20 funtów. Ca 
pik n e mógł pojąć tego, wreszcie powiedz al 
sobie: „Ogłaszane jest głupstwem! gdyby 
to w gazecie nic było zamieszczone, to ko 
mu właściwe przyjść miało na myśl kupo 
wanie w p atek ryb u Capika, który pos:adal 
skład kolonjalny. a który dotychczas sprzeda 
żą ryb się nie zajmował? Ale jeszcze co >n 
nego: Kiedy Kawka po raz pierwszy ogłosi 
w gazecie, iż sprzedaje ryby, to zamówił w(c 
dy tylko pól centnara i także nie sprzedał 
wszystkich. Ale powiedział sobe: jeżeli ja 
co piątek ogłaszać będę, iż sprzedaje świeże 
ryby, czytać to będą także inni łudź, o, a gdy 
un wadomem będzie, iż sprzedaje świeże 
ryby każdy piątek, (o się odpowiedn o urzą 
dzą ze swą kuchnią. I miał zupełną słusz­
ność. — Capik atoli przewidzą! jeszcze je 
dno. Czy naprawdę był zdań a, że meszka ń 
cy miasta, którzy dotychczas spożywali co 
piątek jeden centnar ryb. odrazn skonsumują 
ilość podwójną? Bardzo s'ę mylił. Reklama 
wzbudza potrzeby, ale nie z dziś na jutro, 
i w tej objętość1.

PROGRAM NA SOBOTR, DNIA 12 HM.

w ARSZAWA.
I2.no S,■siuit czasu, i kornunlkriJv.Mnlezo y* 

'‘'on^iaK-ny, gospodarczy, Pal., oraz nailfe^un 
lei") Koiiuinikaie; ilictcoroloslczny. imalarcie 

i Pat., oraz iiadproginin. 15.20 ir>,oo Przerwa. 
I*',00 10,25 Odwyi |>|. Anlropolożla I ncdnsozl-

(z cyklu odczytów orKanizowaiiycli przez 
A'inislerstwo Wyznań Rcligijnyclil i Oświecenia 
in blicznezo) \vyj;|o* i dr. Jan Mydlarski. 16 25 

16,40 Koinuniha.(y Pat, nadprogram. 16 40 — 
1-05 Odczyt. 17,95 17,20 Przedad wydawnictw 
lyjod, ■■/nych omówi profesor Henryk Mośckkl. 
17.20 17.45 Odczyt pt. Twórczość Żcromskif ro 
III wwdosl dr. Konrad Górski. 17,15 19 Oli 
Pioaram dla najmłodszycli. Audycja zespołowa. 
19,00 19,1.5 Komu, ikat rolniczy. 19,1.5 19,35 Koz 
mr.itoscil 10,35 .To no Radjokronlka -- wypowie 
d* Stępowski. 20,00 20.30 Odczyt (Dział l1vKj-na 
i medycyna). 20,30 Koncert wieczorny. W przerwie 
koncertu biuletyn Menager Pobmiis w jeżyku 
fiiiicuskim. 22,110 Symial c/asu i komunikaty: lot 
Iilczo I!łt Uo,..| ivi.. nvt policyjny Pat., sportowy 
oraz nadprt . t i iii. 22,30 23.30 Transmisja nniz.rkl 
tanecznej.

POZNAŃ.
I1.’ 11,00 Koncert Kram* firnowy. 13.00 l\> I

'/';is pj. . rwy koncertowej: notowania giełdy z1)O 
/owel towarowej i niężnei, l(i,55 !7 |n o(|. 
. 'vl pt. O twórczości Żeromskiego (transmlsj? z 
Warszawy). 17.15 10,00 Transmisja koncertu z 
kciwarni Wielkopolanka. 19,00- 19,10 Nadprogram 
|9,1O—19,.3.5 Odczyt pt. Akademickie życie samo- 
hhcoc >wc (Tydzień Akademicki). 19,35- -19,55 Ko 
" 4 ity gospodarcze. 19,55 -20,20 20 lekcja Je- 

z- k.t francuskiego. 20,20 Komunikat meteorolog! 
ezny. 20,30 -22,00 Wieczór muzyki lekkiej. 22,00 

22,20 Sygnał czasu — Przemówienie Ks Sena 
'ora Józefa Prądzyrisklogo na temat Ideały m’o- 
dzleży polskiej. 22,30 24.00 Transmisja muzyki 
tanecznej z winiarni Carlton.

T RAKÓW,
12.00 Hejnał. Transmisja sygnału czasu I ko 

iminikatu lotniczo meteorologicznego z Warsza 
wy, oraz, koncert płyt gramofonowych. 17,20 - 
17,45 Odczyt Pogadanka dla rodziców I wycho­
wawców. Opieka społeczna nad niemowlęciem, 
wygłosi p. Hanna Chrzanowska. 17,45 -19,00 Tran 
smisja z Warszawy. 19,00 -19,15 Transmisja ko­
munikatu rolnlczgo. 19,15- -19,35 Rozmaitości. 19,35 

20,00 Odczyt pt. Przgląd polityki zagranicznej 
za ubiegły tydzień wygłosi Dr. Reguła, wlcese- 

kretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego. 20.00— 
20,30 Transmisja hejnału z wieży Marjackiej ko­
munikaty. 20,30-22,30 Transmisja z Warszawy. 
22.30- 23,30 Transmisja muzyki salonowej z re­
stauracji Paylllon w wykonaniu orkiestry pod 
(iyr. Adolfa Górzyńskiego.

Humor wschodni.

fsn.aelowi, wielkiemu łobuzowi i próżniakowi, 
udafo się dzięki dziwnemu zbiegowi okoliczności 
otrzymać stanowisko muezzina w meczecie. Pierw 
szego dnia zapytał wiernych:

— Czy wiecie, co ja Wam chcę powiedzieć?
— Nie — odkrzyknęli chórem wierni.
— W takim razie niema celu, bym do Was 

mówił, albowiem je .teście zbyt nierozumni, by mn | 
zrozumieć!

Następnego dnia wierni na to samo pytanie od 
powiedzieli: — Tak.

Naco ich Ismael pouczył:
lo/cli wiecie, to nie potrzebuję Wam pow 

tarzrć. Rzeki i zstępil z mównicy.
Trzeciego dnia Ismael znowu zapytaj:
— Czy wiecie wreszcie, co ja wam clicę po 

wiedzieć?
Słuchacze Tsmaela umówili się wprzód i od 

parli: — jedni wiedzę, drudzy nie.
— Allach jest wielki! Niech więc ci. którzy wie 

dzą. powiedzą tym, którzy nic wiedzą! Dobranocl
I spokojnie Ismael opuścił meczet.

A może jednak możliwe...

— Nie rozumiem Pana poproshil Przed cztero 
ma tygodniami mówiłem Panu, źc piwa Panu pić 
nic wolno, a dziś Pan znowu pyta mnie o po 
Zwolenie!...,

-- Panic, doktorze, myśłalem. że nauka lekar 
ska postępila od (ego czasu naprzód.

Zakład,

P‘ ‘I zai wielkiej uczty powalaje sprzeczka na 
szarym lama:, wśród dzieci.

— Czemu wy się znowu sprzeczacie?
— Olek nie clice mi dać grosza, o któryśmy 

■ ę założyli.
-- A dlaczegoście się założyli?
— Włożyłem kilka żywych glizd do makaronw 

i założyłem się. że nikt ich nie spostrzeże.

Gazeta, którą się...zjada



KRONIKA
Kalendarzyk riym. Katol.

DzIS Braci Polaków 
futro Sianlslawa Kostki

Kalendarzyk .łowiańshi:
Dziś NowosłaW 
lntro Wszewad

Słońce: wschód 7,18 zachód 4,17 
Księżyc: wschód 6,59 zachód 11,13

Dyżurna apteka
Od 5 do 12 listopada br. APTEKA pod 

KRZYZEM, ulica Paderewskiego.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur tokarski pełni z dnia II na

12 brn. dr. Graczykowskl, Nocy następnej dr. 
Kubiak.

Temperatura
+ 2 st. C.

Kino Pałac DzIS premiera 
Karuzela ndrcczefi

W roli gł Laura la Pianto 26.7

Komunikatu
— Zebranie Sodallcjl Męskloj w niedzielę, dnia 

13 bm. po sumie w Ochronce N. Serca Pana Je- 
kusa.

— Odczyt pt. „Wiedza tajemna*' wygłosi p. 
jZofja Cieszkowska nie w niedzielę 13, Jak było 
przewidziane, lecz dopiero w niedzielę, dnia 20 
listopada rb.

— Walne zebranie wszystkich KonfercncyJ 
Towarzystwa Pań Miłosierdzia świętego Wlncen 
tego a Paulo odbędzie się dtila 9 grudnia br. o 
Rodzinie 10,30 na wielkiej sali Domu Związku 
Kobiet Pracujących, Aleje Marcinkowskiego I.

Msza św. odprawi się o godzinie 9.30 w ka­
plicy św. Józefa. Uprasza się o udział delcgo 
iwanych i gości.

I — Towarzystwo śpiewa „Moniuszko" tirzą- 
Idza swą doroczną zabawę w salach Hotelu Ba 
Rta jutro, w sobotę dnia 12 bm.

Zabawa będzie urozmaiconą występami chó 
ru I różneml niespodziankami. Wstęp mają tylko 
zaproszeni goście I Ich rodziny.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś plerwszorzęd 
ny szlagier obecnego sezonu w 12-tu aktach p. t 

..KARUZELA UDRĘCZEŃ".
Film ten to zupełnie coś nowego. Sztuka klne- 
inatograficzna zakreślająca coraz to szersze ho 
Iryzonty, odtworzyła w tym filmie hlstorje tajem­
nicze, niesamowite jako najbardziej odJziaływu 
jące na wyobraźnię ludzką Nawet światłocienie 
nigdy dotąd niestosowane wydłużają w dziwny 
sposób postacie I tworzą tajemnicze uniorne efek­
ty. W roli głównej LAURA LA PLANTE. Dziś w 
piątek o godzinie 4 po oołudnlu przj-dst- wieife 
dla szkół „Wśród śnieżnych zamieci Alaski'1 w 6 
aktach.

— Kino SALON wyświetla dziś w dalszym 
ciągu sensacyjny filtn w 7-min akiach pod tyt. 
„TAJEMNICA KOPALNI ZłOTA". W roli 
głównej dotąd niewidziany w Inowrocławiu król 
cowboyów FRED HUMFS. Nadprogram arcywe- 
soła dwuaktowa komedia pod tytułem „PAN 
POSEŁ JEDZIE wywołuje na sali huragany 
śmiechu. Razem 9 aktów. Początek o godzinie 
C,45 i 8.45 wieczorem.

— Kino MĄTWY wyświetla od piątku dnia
II bm. dramat w 8 aktach pl. „NIESAMOWITA 
TRÓJKA" w roli głównej znany mistrz maski 
J.on Chancy. Nadprogram „SZOFER 21 WIEKU 
wesoła komedia w 2 aktach Początek przedsta­
wień o godzinie 6, w niedzielę o godzinie 4 po 
południu.

Z miasta i okolicy
—• Wyjaśnienie. Na prośbę Oczachowsklcli 

Leona, Walentego i Kazimierza stwierdzamy, że 
ani jeden z wymienionych nic ina nic wspólnego 
f, oskarżonym w procesie o krwawe rozruchy 
(czerwcowe w Inowrocławiu Oczachowsklm,

— Złodzieje w mieszkaniu. P. Wlklorja Li­
ptowska, zamieszkała przy ulicy Kościelnej zgło 
|Rlla kradzież zegarka I 90 zł. Kradzieży dokonano 
Iw mieszkaniu. Dochodzenia w toku.

— Zemsta. W dniu wczorajszym P. Tekla No 
wafcómta z Inowrocławia została znienacka na- 
jpadalętn i pożgana nożem przez Helenę C. żarnie 
jjzkałą w Inowrocławiu. (Mąż C. żyje z Nowa- 
kówaą I dlatego żona jego postanowiła się zem- 
kcl<J). Dowiedziawszy się o tem C. poszedł do 
łiwej byłej żony I powybijał jej wszystkie okti.t,

— Sprzeniewierzenie. P. Seweryn Kwiatkow­
ski tfwnióst o sprzeniewierzeniu 4,750 zł przez 
swet® azwagra J. H. zamieszkałego w Inowro­
cławia,

Z miesięcznego posiedzenia
Tow. Niższych Pracowników Poczt., Telegr. i Telef. 

w Inowrocławiu
O niedoli urzędnika pocztowego. — Rezolucja.

W niedzielę, dnia 6. btn. odbyło się 
miesięczne zebrań e inowrocławsk ego kola 
Związku Niższycli Pracown ków Poczt i Te 
legr. 1 Telef. przy udziale 60 członków oraz 
piezesa Okręgowego z Poznana p. Urba­
niaka. Obrady zagaił o godz. 14.30 prezes 
p. Szymański, wdając wszystkich zebranych 
Po przeczytaniu porządku dziennego, który 
s ę składał z óśmiti punktów, sekretarz od­
czytał protokół z ostatniego zebrania, który 
został bez poprawk przyjęty. Jako punkt 3 
był referat p. Urbaniaka, prezesa Okręgowe­
go. Mówca w swem 2 godzinnem przemó­
wień u przedstawi całokształ pracy zarządu 
Okręgowego i Głównego nad zabiegami o 
poprawę bytu urzędnika pocztowego. Przed 
stawił zab egi okręgowego zarządu, którego 
zadań c-m jest unormow. stosunków służb, 
przez wydań e pragmatyki służbowej. — W 
dalszym ciągu prelegent nawoływał do in­
tensywnej pracy w organ/acj. Przemówię 
n a obecni wysłuchali z w elkiem za ntereso 
waniem uwaga. Prezes nowrodawskiego 
koła p. Szymański podz ękowal mówcy za 
treściwy referat, poczem przy-tąp ono do 
komun katów zarządu Głównego, Okręgo­
wego i koła ni ejscowego. Prezes zaznajo­
mił zebranych z nadesłaneiiF okólnikam . W 
sprawie potrąceni składek m es ęcznych 
przez Wydział obrachunkowy uchwalono 
jednogłośnie zmenić „Nasza Pocztę" na 
„Dwutygodnik". Z kolei przystaje ono do 
punktu 5, to jest zm any artykułu 11. kasy 
pośmiertnej, który po dłuższej dyskusj zo­
stał zreadagowany. Wnicsk od pp.: Kruka, 
Szydłowskiego i Kurzawskiego w sprawie 
udzieleń a im pożyczki zostały odrzucone.

Doroczne święto młodzieży
w Inowrocławiu

Pocliód organizacyj ze sztandarami. — Uroczyste Nabożeństwo. — Wielka Akademja 

w sali Parku miejsk ego.

Okręg inowroclawsk- Towarzystw Mlo 
dzieży Polskiej urządza w niedzielę, 13 go 
1 stopada br. doroczną uroczystość ku czci 
Patrona mlodzeży, św. Stan sława Kosik. 
Uroczystość ta. w której wezmą współu­
dział organizacje młodzieży z całego okręgu 
oraz organizacje P. W. i szkoły, zakrojoną 
jest na większa in arę . będz e niejako dowo 
dem żywotności i pożyteczności organ zacyj 
młodzieży, tej młodz cży, która jest przeć eż 
kwatem społeczeństwa i od której życ a i 
wychowania zależy przyszłość narodu. — 
To też. w uroczystościach n cdzelnycli wez­
mą udział najszersze warstwy obywatelstwa

Program uroczystość iest następujący:
Z.b orka towarzystw Młodzieży i Przy­

sposób enia Wosk. rano o godz 10 ej — 
przed kościołem św. M kolaja poczem wy 
marsz w pochodzę ze sztandarami i orkę- 
strą 59 p. p. do kościoła Serca Jezusowego 
na uroczyste Nabożeństwo z okol cznościo 
wem kazairem. —

Po sum c pochód do sali Parku Miejsk.

Święto 11-go listopada
Święto państwowe w dniu dzisiejszym 

obchodzone jest w naszem mieście bardzo ti- 
roczyście przez wojsko i wszystkie urzędv, 
których siedziby udekorowane są flagami pań 
slwowemi.

Wczoraj wieczorem przez ulice miasta 
przemaszerował capstrzyk wojskowy. Dziś 
rano urządziły szkoły po wysłuchaniu nabo 
źeństwa w kościele obchody wewnętrzne. O 
godzinie 10 odbyło się nabożeństwo dla 
wojska i władz w kościele Najśw. Serca Je­
zusowego.

Pa nabożeństwie odbyła się def lada 
przed ratuszem. Def lowal garnizon, harce­
rze, hufiec szkolny gimnazjalny, delegacje 
Powst. i Woj. oraz zwązku pocztowców.

W nabożeństwie udział społeczeństwa 
był słaby.

2 występy Teatru Miejskiego
z Grudziądza

W sobotę dnia 12 listopada w sali Par 
ku Miejskiego odbędą się dwa występy go­
ścinne Teatru Miejskiego z Grudziądza.

O godzinie 3 m. 30 po południu zosta 
nie odegrana znakomita sztuka historyczna 
Jtiljana Morsa „OBRONA CZĘSTOCHO-

Komu nic są znane bohaterskie wysil 
ki garstki obrońców obleganego przez Szwe­
dów klasztoru Jasnogórskiego, bronionego 
przez dzieci, kobiety, starców pod dowódz­
twem Przeora Ks. Paulinów — Ks. Augusty 
na Kordeckiego

W dyskusji nad referatem p. Urbaniaka 
przemawiał: pp.: Szymański B.alęcki, Kłuta 
Kucner, Muller, Zagórsk, Kwiatkowski. — 
Wynikiem obrad, było uchwalenie rezolucji 
następującej treść : Domagamy się roweru 
służbowego do Telegrafu oraz odpowied­
niego św atła, gdyż w zimowej porze goti ec 
nie może z powodu brakli światła n eraz 
telegramy należycie doręczyć, dalej ''wa- 
gamy sę aby dla przewozu poczty dla A- 
gencji, tak jak przed wojną, był koń używa 
ny; domagamy s ę ścisłego przestrzegali a 
8 p-odz. dnia pracy, gdyż z powodu ogólnej 
redukcji która przedewszystkieni niższych 
pracowników dotknęła, urzędu cy pocztowi 
nie maja możności spełnienia swych obo- 
wazków należycie dla 
dobra ogółu i państwa; — doma­
gamy s ę wreszcie przeszeregowań a wszyst 
kich n ższych pracown ków o dwa stopu c 
w zwyż, gdyż obecne uposażenie n e wy star 
czy na na skromniejsze wyżywienie a droży 
zna wc aż rośne; domagamy się uchwalen a 
pragmabki służbowej, zniesionej przez Mi­
ii sterslwo Poczt, od 1. 1. 28 lr. domaga­
my się dostatecznego czyszczeni ubkacyi; 
Pień adze na ten cel musza być specjalnie 
przeznaczone. —

Wyrażamy pełne zaufan e zarządów 
Okręgowemu oraz Głównemu za dotychcza 
sewe wys łki w kierunku poprawy naszego 
bytu i wzywamy go do dalszej i uslnej pra 
cv dla dobra wszystkich urzęan ków poczto 
wych ogółu. —

Po wyczerpaniu porządku obrad, pre­
zes Szymański zanknal zebrane o godzinie 
10 tej słowami „Cześć wspólnej pracy"!

na uroczystą Akademję o godz. 12 ej. Przy 
wstęp e na Akadcmje dobrowolne datki.

Program Akadcmji następujący:
1) Orkiestra gitnn. męsk. (pieśń Karlo 

wicza-
2) Zagajeń e i sprawozdań e z pracy 

okręgu (Ks. prób. Jaśkowsk)
3) Wręczanie nagród z zawodów okrę­

gowych (z 10. 7. 27 r.)
4) Deklamacja Stów. Młodzieży Pol. w 

Inowrocławiu. (manifest młodości
Waśkowsk ego).

5) Śpiew Szkoły Panny Marj (na 3 gło 
sy: Pod twoją obronę — Roschcla).

C)- Wykład ks. prof Marlewsk ego
7) Śpiew szkoły Wydz. męsk.
8) Dcklamacia (szkoły przem.-handlowej 

— Pan Jezus chodzi po święcie — 
(Adam Asnyk)

9) Śpiew szkoły Wydz. źeńsk ejł
10) Zakończeń e pieśnią „Boże coś Pol­

skę". —

Sztuka ta napisana z wielkim taktem, zo 
stanie odegrana przez cały zespól artystów

Wspaniale kostiumy i dekoracje zasto 
sowane do czasu w jakim się odbywa akcja 
sprawiają, że widz przez wszystkie akty słu 
cha w naprężeniu toczącej się akcji.

Teatr Miejski z Grudziądza przywozi ze 
sobą wszystkie dekoracje

Zesfiól biorący udział w przedstawieniu 
1 czy ponad 0 4osób. Ceny ni ejsc na popo- 
łudn owe przedstawienie zniżone a miano­
wicie od 50 gf. do 2 zł 50 gr.

O godz. 7,30 w eczorem w sobotę, po­
czątek. ten sani zespól, odegrana zostań e 
świetna 3 aktowa amerykańska komedja — 
farsa n eschodząca z repertuaru wszystkich 
scen „Dzień boi kłamstwa" A. Montgomery 
ego.,--

Biłety na oba przedstawień a nabywać 
można już w kiięgarni WP. Knasta. a w 
dzień przedstaw en:a na godzinę przed każ 
dem przedstaw eniem w kasie teatr. — Dy- 
rekc7- a naszym pośrednictwem zwraca 
s ę z prośbą o punktualne przybycie, gdyż 
ze względu na powrót do Grudziądza ar­
tyści muszą rozpocząć przedstawienie o wy 
znaczonej godzin ę.

Przedstawienie Tow. Młodzieży 
w Inowrocławiu

z okaąi „Swifta Młodzieży",

Z okazji „Swifta Młodzieży", urządza­
nego przez Okręg inowrocławski Tow. Mlo 
dzeży, w niedzielę 13 go bm,, itrzndzn Sio 
warzyszenie Młodzieży Polsko-Ralol. w Ino 

Wrocławiu w tymże dniu występ teatralny. 
Odcgiaiiii zostanie sztuka pt. „Stary piechur 
i syn jego huzar", Krotoehwila w 3 aktach 
ze śp ewami i tańcami. Początek o godz. 
21/2 po pot. j o godz. 7JZ wieczorem.

Ceny biletów od 40 gr. do 2,50 zl.
Ze względu na znaczenie i cel organi­

zacji młodzieży udział w przedstawieniach 
tych będz c ze strony społeczeństwa niewąt­
pliwie jak liajliczn ejszy. —

Przedstawień e odbędzie się w Sokolni.

Z Izby Rzemieślniczej
w Bydgoszczy

Po odbytej w dniach 7 J 8 bm. konfe- 
rencj, która się odbyła w Poznań U pod 
przewodnictwem Naczelnika Wydziału rze- 
m cśl nczego p. Hauszylda z Min. Przem 
i Handlu i w której, z ram enia Izby Byd­
goskiej brali udział pp. prezes Zawitaj, wi­
ceprezes Zakrzewski z Gn ezna i syndyk 
' ■•‘kowski podajemy rzemiosłu obwodu na 

do wiadomości, żc o likwidacj Izby 
•kiej mowy nie ma.
^wód nasz podz clono na 4 okręg .- 

Wybory do przyszłych Izb całej Polski od­
będą się w marcu reku 1028. Pogłoski o li­
kwidacji i tem zwązane wymiany zdań i 
obawy są nieuzasadnione i pozbawione ni­
ci co podajemy cechom rzemiosłu obwo 
du naszego do wiadomości, rezerwując dal- 
s/u objaśnion a sfer rzcmieślniczycli na od­
być się mających zebrań ach cechów ' dele 
gatów w rzemiośle w najbl ższej przyszłości 

A. D.
Zjazd Mleczarski.

Poznań. 10 II. (AW) Dziś odbył 
się ogólno polski zjazd mleczarski zwołany 
przez Wielkopolska Izbę Rolniczą oraz Zjed 
noczenie Mleczni kie na Wielkopolskę, Po­
morze i Śląsk. Ziazd otworzył prc/\d<’nt Wici 
kopolskiej l?by Rolniczej Szulczewski.

Imieniem Zjednoczenia Mleczarskiego 
przemówił p. Dobroczyński, witając między 
iniiemi delegata Mstwa Rolnictwa p. Tusta- 
• owskiego p. Rederskiego, patrona Związ 
ku Spółek Zarobkowych i Oospod irczych, 
dr. Włodzimierza Seydlitza i innv-'!

Obszerne sprawozdanie z tui.y masła 
i serów w Poznaniu przedłóż) i inżynier 
Dziaina.

Następnie wygłoszono szereg releratów 
fachowych, które wywołały ożywioną dysku, 
sję i powzięto szereg uchwał i rezolucyi

staruszka samobójczynią
Warszawa., li. 11. (AW). Wczoraj 

wieczorem zmarła tu tragiczną śmiercią sa­
mobójczyni 71 letnia Oabrjela Orgielbrando 
wa, wdowa po znanym wydawcy i matka 
zmarłego przed tygodniem inspektora pracy.

Sędziwa kobieta po śmierci syna pozo- 
stała bez środków do życia ora/ znalazła 
się w ostatecznej depresji.

Samobójstwa dokonała przez zażycie 
środków nasennych a następnie przez udu­
szenie.

Dowcipna kara
W a r s z a w a. 11. 11. (wł). Wczoraj 

ulica Nowy Świat zaroiła się liczną rzeszą 
młodzieży akademickiej. Studenci przybyli 
do kina Ćulosseum i zatarasowali wejście do 
kasy biletowej, ponieważ właściciel kina 
nie zezwolił na ustawienie kiosku z okazji 
Tygo d 11 i a A k adem i ckiego.

Kino wobec tetro nie mogło wczoraj u. 
rządzić przedstawień

Krajowa fabryka opon
samochodowych

Dowadujemy się, że w najbliższym cz* 
s e drogą rozbudowy jednej z istn ejących 
fabryk, ma zostać podjęta fabrykacja takich 
artykułów gumowych, jak c jeszcze dotąd w 
Polsce nie były produkowane, a mia»o\vic’e 
opon samochodowych. Fabrykacja ta ma 
m eć m- celu nietylko zbyt na rynku wew 
nętrznym, ale równ eż, i to w znacznym sto 
p«» u, eksport na kraje wschodiej Europy

„Czem chcesz być"?
„Czom się Ha"

Niedawno przeprowadzona została ciekawa 
ankieta wśród moskiewskie] dziatwy szkolnej 
Dzieci opuszczając przytułki i Inne miejskie in­
stytucje socjalne, otrzymały blanket z zapyta­
niem, jakiemu zawodowi cłiciały by się pośwli 
cić.

Z oRólncJ ilości 667 chłopców, którzy na py­
tanie to odpowiedzieli, 147 dicc być elektrotech­
nikami. 63 — budowniczymi: 60 — ślusarzami| 
56 — kierowcami, 44 — robotnikami tekstylnymi 
30 — artystami; 22 — nauczycielami; 18 — muzy 
kaniami. Kilku chłopców cliciało by też być piło 
taml; kinooperatorami, matematykami; prawnika 
ml itp. Jeden z chłopców na zapytanie powyższe 
odpowiedział krótko I węzłowato: Nlczetn.

Dziewczynki chclaly by być przeważnie far 
maceutkanii, piclęsniarkaml, akuszerkami nauczy­
cielkami, krawcowcml, biuralistkami Itd, Jedna 
dziewczynka nie przywiązuje widocznie wielkie, 
wagi sprawie swego przyszłego zawodu, gdv>. 
na pytanie ankietowe odpowiedziała słowami- 
Czcm się da.



Genjalny oszust
W budapeszteńskich kotach aędowycli 

.Wielką sensację wywołała wiadomość o ta­
jemnicom zniknięciu sędziego póltbju Miko 
łaja Tarnayta, kierownika oddziału dla wy. 
kroczeń przy sadzie pokoju w Miszkolcu. 
Początkowo sądzono, iż sędzia Tamay zo- 
stal zamordowany, ale wkrótce okazało się 
iż tlo tajemniczego zniknięcia było zgoła 
inne. Wdrożone bowiem przez władze śledź 
two wykazało, ie sędzia Tamay dopuszczał 
«ię już od dłuższego czasu nadużyć i przez 
nieoslrożność zdradził się przed jednym ze 
swych współpracowników.

Okazuje się, że sędzia Tamay, który jak 
już powyżej zaznaczono, był kierownikiem 
oddziału dla wykroczeń, w genjałny wprost 
sposób oszukiwał skarb państwa.

Meloda Tarnay‘a polegała na tem, że 
sporządzał on zawsze dwa wyroki jeden u- 
niewittniajęcy. a drugi skazując na grzywnę. 
Oskarżonemu odzyływal wyrok drugi i ści-i- 
gal karę na którą podsądriy został w myśl 
zakomunikowanego mu wyroku skazany.

Po zainkasowaniu pieniędzy sprytny sę 
d/ia wyrok skazujący rzucał do kosza, a do 
aktów załączał wyrok uniewinniający. Mani

pnlacje takie prowadził Tamay już od dłuż 
szego czasu i tylko dzięki przypadkowi za­

winionemu własną nieostrożnością został 
zdradzony. Obecnie sprytny sędzia przebywa 
w sanatorjuni w Niemczech, gdyż cierpi po 
clobno na chorobę nerwową.

Niewiadomo, czy chodzi hi o prawdzi 
wą chorobę, czy też Tamay chciał by w ten 
sposób uniknąć grożącej mu kary.

iiicli czasach nawedzą nas niestety, 
tak często.

I lypotcza la wzbudzla wielkie za ntere 
sowanie w europejskich kotach fachowych, 
że profesor Muszkietów został uproszony 
przez Królewskie Towarzystwo Geologiczne 
o przybyce tło Londynu specjaln e w celu 
szczegółowego uzasadnień a swoich poglą­
dów.

Buch w towarzystwach
— Baczność Pmlollccrowle Rozcrwyl Zbiórka 

nic-dzletę dnia 13 bm. o godzinie 9 rano w u- 
mundurowaniu przed kościołem św. Mlkotala, cc 
tem wzięcia udziału w uroczystości III OkręitJ
Młodzieży Katolickiej, o liczny udz.lnt uprasza 
(-w Zarząd.’

w

Skorupa ziemi «ęha
Dyrektor Rosyjskiego Instytutu Geolo 

glcznego, profesor Muszk etów, twierdzi że 
zienta na skutek oraz w m arę obn żania 
się jej temperatury, pęka, i to nawet w pew 
njm, śeśle dającym się określić kerunku a 
mianowicie po I nji biegnącej od San Francis 
co poprzez cale Stany Ziednoczone via I iz 
bo"a — Mesyna — Bałkany —Turkiestan— 
Japonja wokół aż do San-Franc sco. Tem, 
mato dotychczas zbadanem zjawiskiem tłu­
maczy uczony moskiewski Iczne kieski ży 
wiolowe, jak trzęsen e ziemi, wybuchy wid 
kanów, trąby morskie, etc., które w ostat 1

Stuletni parlamentarzysta
W mieście kanadyjskie™ SI. Hyaclnfhe 

obchodził niedawno setna rocznicę urodzin 
ueorges C. Desanlcs, dożywotni o/lonek se­
natu kanadyjskiego. W 1916 roku, wówczas 
7 letni starzec, otrzymał Desaules nomina­
cję na senatora dożywotniego i di wchczas 
zastda w senacie kanadyjskim, a clipf nigdv 
nie przemawiał, bo nie odznacza sic wymo­
wa, jednak uczestniczy pilnie we w.zyslkich 
posiedzeniach, gdyż jest wciż jeszcze star­
cem dzim.-kun, pełnym ochoty życia. Najslar. 
wu ™' l?!“ZWi.,,1Pie|ii.i. parlamentarzysta nie 
tylko w Kanadzie, ale i na całym świece 
P,''ez'l niemal wszystkich senatorów, którzy i 
witali go, gdy wstępował do senatu. '

11 'IflMimjlMimy Wrrtr B ‘ ----- -----

— Klub Sportowy Goplanja. Zebranie wszy­
stkich piłkarzy w sobotę, dnia 12 bm. o godzinie 
20 w salce Hotelu de Ronie. Sprawa omówienia 
niedzielnych wyjazdów dwucli drużyn. Należy 
zabrać ze sobą sprzęt sportowy to Jest swetr i 
spodenki.
(2638) Kierownik W. G. I I)

Bank Polski
płacił w dniu II listopada 1927 reku za;

Kupujemy Każdą ilość

1 dolar ani. 8.84
I funt ang. 43 22

100 fr. franc. 34.85
100 fr. szwajc. 171 II
100 nik. pieni. 211.47
100 guld. gd. 172 95

Baczność! Baczność!
Ka/dij może się wzbogacić
kupując los 1. kłusy 16 Łoterji Państwowej

Główna wygrana

@30.000 ilotych
Ogółem Wygranych w Loterii 19.904.0o0 zl.

€o drugi los wygrywa, tmi
lonleważ popyt na losy wielki u j,;... ze w ększe szanso, zatem pospiech w kupowaniu 
konieczny. _ Cena losów do I Klas,, cal, los 40 zl. pól losu 20 zl, ówl.só lo,„ “zt.

Szczęśliwa kolektura

JANA HEINRICHTA w Inowrocławiu
w Której w 15 loterji Państwowej padto dużo wygranych.

Pisemne zamówienia proszę skierować pod powyżs ym adresem. 
Nadsyłanie gotówki na konto P. K. O. 208552.

wanczefeoMzcMc
„ z>IłOnhfiW ’7ec^‘‘ w Inowrocławiu 
Spółdzielni Spożywców zup. z odp. ogranicz, 

odbędzie się
W niedzielę, dnia 29 listopada hr.

o godz. 2-ej po pot. w górnej salce ..Hotelu
pod Lwem".

Porządek obrad:
I. Rozj oc7ę ie i utworzenie bitna.
J. oprawo zdatne

») Zarządu,

>1

zajęcy
po najwyższych cenach dziennych 1 natychmiastowa i 
zoptatą

II. Pnczanowshi i Ska
Eksport jarzyn leśnych, jaj, drobiu i dziczyzny. 

 Dworc. ua 52.

2568

b) Rady Nadzorczei l Komisji Re­
wizyjne,,

c) z rewizji urzędowej I powzięcie
uchwal. ’

3. Przyjęcie bil msu mctiuiiku strat I zy­
sków p. r 31). 6. 1927 podziel zysku omz 
udzielenie pokwitowaniu Zarządowi I Ru­
dzie Nadzorciei.

■I. Wybór 3 członków Rady Nadzorcze! 
w mleisce ustępujących.

5. Ustidmiie wynagrodzenia Ola Rady Nad-
znrrrpl J

6.

Wizyjnei,

w niieisce ustępujących.

omtaiie jedwabili - aksaoiitj I wełno "W | 
p» iifljiiiZszuth |» w

cenach g 11 Hi
poiccn gj |g g || g H

Władysław Gieriowshi

P® sMmł bławatów a
w Inowrocławia naprzeciw Magistratu

I. Chudziński
Inowrocław 
Paderewskiego nr. 4 

nagazyn schla, 
iajaiisii 
porcelany nw 
i sprzętów 
hudicnnych 

Usługa rzetelna i fachowa

zorczej. 
Wolne głosy bez uchwał.

i C^n . .8 ^wozdanle, bilans oraz ra- 
rzeni^w'wszVMkV;h f.i;kh.'’^V,,C

b«» apia* Menplewyek’ 
&V*arn/a PoUka 7. A.

/agMlofuka IU

cltunek strat I zysków są witożone do przet-
rżenia iv wc-zrcii/i. n f.i..»<•». r 1

Wstęp dozwolony za okazaniem leeltc-
macj> wzgl książę ż.kl udzmh.uej. y

w Inowrocławiu
spcldzielmn Spożywców zup z odp. ogr.

Za Rrdę Nadzorczą: gpjn
(—) We mmi. |„tvt.s Rf„|y Nadzorczej.
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Polecajcie sąsiadom 
„Dziennik KujawskiiH
■TłH

W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy milimetr 

tylko 8 groszy.

— przemysłu 
wykonuje szybko

I gustów nlo

Drukarnia 
Kujawska 
I nowroclaw 
Plac Klasztorny.

Mam do sprzedania kil­
ka zachodnio • pruskich 
nizinnych Holenderskich 
StadniKów (roczuiak!) palone

Kozłowski
św. Ducha 70.

Zgubiono 
książeczkę wojskową, na 
nazwisko Het m a ń s k I 
Józef Mai kowice, którą 
unieważniani. j. Het­
mański. 2596

Zoubltem 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Bryl Woje ech 
1’olanowice. Uczciwego 
znalazcę prosiłbym o 
zwrot, do eksp. Dzień. 
Kujawskiego. 2655

Maszyna 
plekaiska do dzielenia 
ciasta, prawie nowa, i 
powodu zwinięcia inte- 
resti jest tanio na sprze­
daż. Kruszwica, ulica 
Poznańska « 2631

Plan
znaleziony przy forze 
Mątewskim. jest do od­
dania. Staro Poznańska 
65. W. Pachowiak. 2642

r RZ E My/t AWKA
woda Koloń/ka dla znawcom

HEZAD®NT %««>.
pajta i proyzcK do zębów

MurL®RfĄ^&'?roKu' 

mydło,ocet toalatow.eztralt

MyDł@T(MUT®WE
y najprzednie/jzymęatunKu: 
Przemysłai/KafLeuydoStamboul 
Loran Kule nr20<K),qlicerynowe 
nr.ZOS8,wazelinowz nrżOói

MIA W
uznam.

Ostrzeżenie!
Obywatelstwu ni Kru­
szwicy, ażeby incj bra­
towej Katarzynie Łu- 
czkowej z domu Stel­
machowskiej, także Jej 
córkom, nie udzielano 
żadnego kredytu ponie­
waż za nowo powstałe 
długi nie odpowiadam 
Józef Łuczak, właściciel 
młyna. 2636

Mam 
licencjonowanego sta­
dnika czarno - bystrego, 
1 i pół roku, rasy wscho­
dnio Fryzyjskiej na sprze 
daź Gdzie wsk. eksp. 
Dziennika Kuj. 2634

Pier
kaflowy używany do 
sprzedania w dobrym sta­
nie. Adres wsk. eksp. 
Dziennik.! Kuj. $641

Drągi
Sosnowe 1 klasy zdrowo 
pio^te knrow.me oraz 
<lrą owinę świeżego cię­
ciu 7<J it ą na wszelki u- 
żytek gospodarczy dos­
tarcza wagonowo Hurto­
wnia Drzewa Władysław 
K-yms’<l Solec Kujawski 
telefon 18. 2468

Piec
kaflowy do nabycia. W. 
Szeimeczka, ulica Pade­
rewskiego nr. 7. 2624

Pokój 
umeblowany lub be* 
nieb), z ewtl. używaniem 
kuchni, poszukuje zaras 
inteligentne małżeństwo. 
Łask zgłoszenia do eksp. 
Dzień. Kuj 2622

Służąca 
samodzielna, dobrze po­
lecona, poza Miejscowa, 
potrzebna od 15. listo, 
pada lub 1. grudnia. PI. 
Klasztorny 4. 11. 268#

Dom
z piekarnią w wlększem 
nieście na 1'omorzu, za 
12.000 zł przy Wpłacie 
7,000 zł zaraz do sprze­
dania mieszkanie i pie­
karnia dla wladć. wolne. 
Zgł. Rozpłochowski. Ino­
wrocław, ul. Dworcowa 
nr- 27a, 2639

Sprzedam
2 I pół ha gruntu w bar­
dzo dobrem położeniu,

- nadając ei o się na cele 
ilecn Ihndowlane wzgl. ogrod- 

22C9 n’cxc- Oferiy uprasza 
tSię Składać do ekspedycji 

, I)ziennika Kuj. pod „Ko-

Wielki los!

m
u w wyborowych mle- 

[ szankach poh

„ , K. Nowakowski Nast.
!64o,ltandol delikatesów i win. Telefon ^is

Świeżo wygrywa każdy kupiec 
Insernjąoy wszędzie 

znanym Dzionnlhn 
Kujawskim. Tak 

stało twierdzą 
ogłaszający


